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Rozpoczęty rok 1910 zarysowuje się na wie 
duokręgu politycznym w barwach nader mgli- 
stych, pełnych miewyraźnych konturów, które 
jednakże powoli przybierać zaczynają konkretne 
ksztalty. 

Czy będzie on rokiem pokoju lub wojny? 

W tej kwestyi nie jeszcza stanowczego orzec 
niepodobna, albowiem bierze on w spadka po 
swoim poprzedniku tyle zaognionych antagoniz- 
mów i spraw, zdolnych wzniecić pożar wojenny 
przy lada iskierce, że wszelkie w tej materyi 
proroetwa byłyby bezeelowe. 

Wojna wszakże bynajmniej nie jest pożąda- 
na dla żadnego z mocarstw, zajętych reorganizacyą 
swych wewnętrznych stosunków i złagodzenia ze- 
wnętrznych zaognionych, a fala życia niesie wciąż 
nowe prądy, domagające się gwałtownie licznych 


Paii 


zmian w ukształtowaniu stosunków spolecznych ; 


zgodnie z nowemi wymaganiami. 

W Anglii wielka reforma finansowa i walka 
izby gmin z izbą lordów czeka na rozwiąza- 
nie i dopóki to nie nastąpi, dumny Albion nie 
pragnie wikłać się w awantury polityczne, któ- 
rych ani przebiegu, ani końca przewidzieć nie 
sposób. 

We Francyi, Niemczech i Austro-Węgrzech, 
we Włoszech i Rosyi stosunki wewnętrzne rów- 
nież gwałtownie i przedewszystkiem domagają się 
uporządkowania, zanim o wielkiej akeyi politycz- 
nej na zewnątrz pomyślec będzie można. 

Być więc może, że i rok 1910 równie jak 
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$ jego poprzeduicy zejdzie na łagodzeniu antago- 
nizmów międzynarodowych w drodze ukladów dy- 
płomatycznych, kompromisów i ustępstw, byłe oca- 
lié od zakłócenia tak niezbędny dla wszystkich 
pokój. 

Trzy są zasadnicze sprawy, które bierze 
w spadku po poprzednikach swoich rok 1910: 
antagonizm między Anglią a Niemcami, Daleki 
Wschód i sprawy bałkańskie. 

Co do antagonizmu niemiecko-angielskiego, 
bez kwestyi stanowi on oś, około której obraca 
się cala międzynarodowa polityka mocarstw. Spór 
o panowanie - nad oceanami, dziś wyłącznie pia- 
stowane przez Anglię, inaczej jak mieczem roz- 
strzygnąć się nie da. 

Nie bowiem nie wskazuje, by Niemcy zgodzić 
się miały na żądania Anglii i ograniczyły rozmiar 
swych zbrojeń morskich; z drugiej zaś stręny zbro- 
jenia Niemiec na morzu zmuszają Anglię do wytę- 
żania wszelkich sił, by jej dominujące stanowisko 
w szeregu mocarstw morskich ani na włos nie do- 
znało uszczerbku. 

„Pociąga to za sobą miliardowe koszta, walą- 
ce się zbyt ciężkiem brzemieniem na budżety obu 
rywalizujących z sobą mocarstw. Nadejsć więc 
masi chwila, w której gordyjski ten węzeł trzeba 
będzie rozciąć mieczem. (Czy jednak chwilę tę 
przyniesie rok już 19102 

Sprawa Dalekiego Wschodu niemniej groź- 
nie przedstawia się dla pokoju wszechświatowego. 
Korea i Mandżurya Są to kraje, w których rywa- 
lizujące interesy wielkich mocarstw świata zbie- 
gają się i ścierają z sobą, kryjąc możliwość no- 
wych dla pokoju niebezpieczeństw. 

Wszelkie wiadomości z Dalekiego Wschodu 
czerpiemy przeważnie z Londynu i Petersburga, 
oświetlane tak, jak tego wymagają interesy dyplo- 
maącyi angie! 'skiej lub rosyjskiej. 

Wypadki, rozgrywające się na tym wielkim 
terenie, wytwarzają nowe fakty polityczne, za 
któremi pójść może nowe ugrupowanie się sił i 
doprowadzić do całkiem nieprzewidywanych wy- 
darzeń historycznej doniosłości. 


| Podział Mandżuryi na sfery wpływów rosyj- 
| skich i japonskich, aneksya przez Japonię Korei, 
' coraz wyraźniejsze przybierają kształty i w roku 


1910 mogą nagle stać się faktem spełnioaym—i tak 
jak aneksya Bośni i Hercegowiny w roku 1909, 
zaskoczyć opinię publiczią niespodzianie. 
Podzialu Mandżuryi domagają się zarówno ży- 
wotne interesy ekonomiczne Rosji, jako też spo- . 


leczny i polityczny interes Japonii. Interesy te 
atoli obu mocarstwom wskazują unikanie wszel- 
kiego konfiktu i załatwienie tych spraw w dro- 
dze przyjacielskiego porozumienia. W ykluczałoby 
to możliwość drugiej wojny rosyjsko-japońskiej i 
nader latwo doprowadzicby mogło do przyjaciel- 
skiego porozumienia Rosyi z Japonią na podsta- 
wie aneksyi Korei i południowej Mandżuryi przez 
Japonię, a Maudżuryi pólnocnej przez Rosyę. 

Takie rozwiązanie byłoby najpomyślniejsze 
dla obu państw, gdyby nie wchodziły tn w grę 
Chiny i interesy ekonomiczne innych mocarstw. 

Chiny od czasu wojny japońsko-chińskiej 
prze:tały jaż być tym kolosem wschodnio-azya 
tyckim, nie posiadającym sił należycie zorgani- 
zowanych do odparcia obcej inwazyi. Od roku 
1905 Chiny poczęły się reformować i nie będzie 
to niespodzianką, jeżeli niebawam olbrzymie to, 
409 milionowe państwo stanie do konkurencji 
międzynarodowej i walki z tymi, którzy zechcą 
przeprowadzić podział Chin. 

Unia pólnocno-amerykańska bardzo niechęt- 
nie widzi się wypychaną ze swego naturalnego 
terenu w Azyi dla pomieszczenia nadmiaru swej 
produkcyi przemysłowej. Chiny przy pomocy Sta- 
nów Zjednoczonych, zwłaszcza Chiny zrefo:mo- 
wane, to już potęga, z kiórą poważnie liczyć się 
trzeba. 

Stanowisko Niemiec na Dalekim Wschodzie 
jest najsłabsze, a ich interesy ekonomiczne naj 
bardziej są zagrożone. Odosobnienie Niemiec na 
Dalekim Wschodzie mnsi się odbić na ich poli- 
tyce w Europie. Równowaga świata byłaby za 
grożoną zbyt poważnie, gdyby doszło do koali- 
cyi japońsko rosyjskiej—a i to jest możliwe. 

Na Bałkanach tworzą się związki i sojusze, 
co prawda będące jeszcze w zarodku, ale mniej 
więcej krystalizujące się już z mgławie w pewne 
kształty. Wpływ Austryi wzmaga się na Balka- 
nach i bardzo jest możliwe, że uzdrowienie parla 
mentu austryackiego wpływ ten jeszcze bardziej 
spotęguje, co znów pogłębi antagonizm między 
Rosją a Austro- Węgrami, sprzymierzeńcem Nie- 
miec. 

Z tego pobieżnego przeglądu spraw poli» 
tycznych widzimy, że rok 1910 kryje w swym 
bagażu, z którym na świat przyszedł, wiele spraw 
dla pokoju świata nader niebezpiecznycli. 

Nie idzie jednak zatem, by miał on być 
rok em wojny, której krwawego widma obawiają 
się dziś i ludy i ich władcy. 

S. J, 


Sekwestr mienia państwowego. 


Władze sądowe niemieckie nałożyły sekwestr 
na kapitały państwowe rosyjskie, złożone w Ber- 
linie w banku Mendelsohna i S-ki. W sprawie 
tej „Ag. tel. petersb.* rozeslała dziennikom na- 
stępujące wyjaśnienie. 

W dniu 5-ym marca 1906 roku ministerstwo 
wojuy wytoczyło przed sądem niemieckim w Kiao 
Czau proces niejakiemu Hellfeldowi, żądając 
zwrotu zatrzymanego przezeń statku „Anhalt“ i 
znajdującego się na nim ładunku rządowego. Hell- 
feld ze swej strony wytoczył rządowi rosyjskie 
mu proces o odszkodowanie w kwocie około 3 
milionów marek, przyczem powoływał się na u- 
mowę w sprawie zakupu dz'ał, zawarią w Tien- 
tsinie z Hellfeldem przez agenta wojskowego, 
pułkownika Ogorodnikowa. 

Sprawa ta przechodziła z jednego sądu nie 
mieckiego w Cbinach do drugiego i dotychczas 
nie została jeszeze nkończoną. 

Ostatecznie, rząd rosyjski wyjednał sobie 
zwrot bardzo cennych ładunków rządowych, znaj- 
dujących się na stalku; statek zas dotychczas 
jest w rękach agenia Hellfelda, jako ubezpiecze- 
nie jego akcyi. Obrońcy rosyjskiego minister- 
stwa wojny dowodzili w sądach, ze sprawa skar- 
bu rosyjskiego nie może podlegać kompetencyi 
sądów niemieckich i twierdzili, że tylko w razie 
dobrowolnej zgody jedno państwo może podle- 
gać kompetencyi sądów drugiego państwa. 

Sąd w Kiao-Czau nie uznał słuszności tych 
argumentów i wydał wyrok w myśl żądania Hell- 
felda. Ten ostatni przedsięwziął odpowiednie 
kroki dla wykonania wyroku; sąd berliński po- 
łożył sekwestr na kapitałach rosyjskich, znajdu* 
jących się w domu bankierskim „Mendelsohna i 
S-ka“ w Berlinie, 
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Rząd rosyjski niezwłocznie odniósł się w tej 
sprawie do niemieckiego ministerstwa spraw za 
granicznych, prosząc je o przedsięwzięcie środ 
ków dla zabezpieczenia nietykalności kapitalów 
rosyjskich. Ambasada rosyjska w Berlinieotrzy 
mała właśnie urzędową odpowiedz niemieckieg 
ministra spraw zagranicznych, który zawiadam 
ambasadę, że rząd pruski postanowił zwrócić s 
do najwyższych władz sądowych z żądaniem w) 
jaśnienia, czy proces Hellfelda mógł podleg: 
kompetencyj sądów niemieckich, na razie za 
wstrzymano wykonanie wyroku i zdjęto sekwest: 
z kapitałów rosyjskich, dopóki wyższe władze 
sądowe nie rozstrzygną sprawy zasadniczej, czy 
władze sądowe mają prawo nakładania aresztu 
na majątek obcegu państwa. 

Tak brzmi komunikat półurzędowy w tej 
sprawie. 

Najważniejszą jest obecaie kwestya, czy są 
dy niemieckie wogóle, a sąd w Kiao-Czau w 
szezegółności, mają odpowiednią kompetencyę do 
rozważania tej sprawy, Prawnicy ni*mieccy od 
powiadają na to pytanie twierdząco Gazeta „No 
woje Wremia* początkowo wystąjiła przeciw 
tej kompetencyi, w końcu jednak i ona ją u 
znała, 

Berliński „Tageblatt“, wbrew twierdzeniu a- 
gencyi petersburskiej, zapewnia że sekwestr nie 
został zdjęty. Pretensya kapitana Hellfelda, za 
mieszkałego obecnie w Berlinie, przedstawia się 
w sumie 3 250,000 marek. 

Delegowany w tej sprawie do Berlina towa 
rzysz naczelnego prok'ratora senatu Dynowski, 
zaproponował oddanie sprawy pod 10zstrzygnię - 


cie sądu polubownego, na co jednak strona prze- ' 


ciwna nie chee się zgi dzić. 

Kapit:n Hellfeld zapowiada że gdyby bank 
Mendelsohna nie chciał wydać przyzuanych mu 
wyrokiem sądowym pieniędzy, to zwróci się na 
drogę sądową i zmusi instytucyę niemiecką do 
gesan vania wyrokn, wydanego przez sąd nie- 
mieck:, i 


Dla robotników. 


Jedna z komisyj Rady państwa rozpatrywała 
świeżo projekt ministra skarbu, proponujący utwo- 
rzenie systemu wynagrodzenia od nieszczęśliwych 
wypadków 1 zabezpieczenia emerytury na starość 
robotnikom, zajętym w przeds ęwzięciach tegoż mi- 
nisterstwa. 

Projekt był w Dumie i, z pewnemi modyfl- 
kacyami, został przyjęty. 

W Radzie państwa natrafił on na opór — 
zgoła nie dający się przewidzieć, jeżeli się pa- 
mięta, iż ta instytncya zawsze chciała być naj- 
przyjemniejszą ministrom obecnym. 

Oto więc komisya postanowiła —złożonego mu 
pod rozwagę projektu weale pod rozwa 
gę nie brać I to dwunastu głosami przeciw- 
ko trzem (prof. Pieliny i bar. Ikskuba z prawicy 
i prof. Wasiljewa z lewicy). 

Dlaczego? To wymownie bardzo uzasadnił 
Krestownikow, potężny prezes komitetu giełdo- 
wego moskiewskiego. 

— Krestownikow wypowiedział się energi- 
cznie przeciwko temu cząstkowemu i ułamkowe- 
mu projektowi, uważając, iż tua potrzebną jest, 
i to bardzo pilno, prawodawrza akcya na wielką 
skalę, ustalająca ogólna politykę państwa wobec 
potrzeb robotniczych. Takiej polityki dotyelczas 
nie było. I to jest brak, wadliwość, po części 
nawet nieszczęście. Gdyby istniała jasno określo- 
na polityka podobna, wiele strajków, i wszystkie 
lokauty pewno nie miałyby miejsca. I robotnikom 
oszczędzonoby wielu rozczarowań i uchroniono 
ich od wielu ciężkich przejść i przemysł w pań- 
stwie stałby na mocniejszych nogach. Takie cząst- 
kowe projekty mogą tylko zdemoral zować robo- 
tników, tworząc rozmaite kategorye uprzywilejo- 
wane. I mogą one zaszkodzić jedynie przyszłemu 
powszechnemu, a bardzo pilnemu prawu. Okaże 
się bowiem niezawodnie, że nie wszystkie mini- 
sterstwa będą mogły zastosować te same normy 
wynagrodzenia i emerytury do swoich robotni- 
ków co ministerstwo skarbu. A co mówić o ro- 
botnikach, praculących w przemyśle prywatnym, 
którego interesów nie broni monopo!, jak broni 
interesów wódczanych naprzykład?! 


jektu? 
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_ Jego argument, osłaniający go w każdym ra- 
zie, był ten, iż nie Kokowcew wcale jest inicya: 
torem podobnego załatwienia wielkiej i pilnej 
sprawy, na drobne i niewiele pożytku przynoszą 
ce raty. Rada państwa dawna, przed reformą 
1905 roku, dała wyraźne wskazówki ministrom, 
by zastosowywali do swoich wydziałów nowe 
nstytucye ochrony robotników, mniemając zape 
'nie, że w ten sposób rząd wypełnia częśc zada- 
ia, na nim leżącego, i w dodatku daje dobry 
rzykład prywatnym przemysłowcom. W tej my- 
lı zaprowadzono już emerytury i odszkodowania 
v zakładach artyleryi, w drakarm państwowej, 
z osobnej kancełaryi próśb na Najwyższe Imię. 

Emerytura robotniców ministerstwa skarbu 
miała być krokiem ma tej blędniej drodze. Szcze- 
gólmiej wydało sie to dziwnem komisyi, że pod- 
ciągnięto pod korzyści nowego prawa tylko ezte- 
ry tysiące robotników prawdziwych, a zas sto 
trzydzieści tysięcy sprzedawców wódki, .,pri- 
kaszczyków*, którzy byaajmniej do świata robe- 
tniczego nie mogą być zaliczani. Jest to świat 
pracujący, niezawodnie, ale nie robotniczy. A 
że mamy tu do czynienia z prawem, i terminami 
prawnemi, należy zachowywac należną ścislość. 

Z polaków należeli do tej komisy! p. Rot- 
wand i p. Poklewski- Kozielło, 

Ostatecznie komisya postanowiła: 

Projektu emerytury nie brać wcale pod uwa- 
gę; co się zaś odszkodowania za nieszczęśliwe 
wypadki dotyczy, to zwrócono uwagę na to, iż 
istnieje w tym względzie ogólne prawo z r. 1903: 
jeżeli ono zaś jest wadliwem, to należy to ogólne 
prawo poprawić. 

Opinia ta wydała się większości Rady pań- 


' stwa zanadio radykalną Olrzucie projekt mi- 


i 


— A czem:że minister bronił swojego pro» A 


nistra skarbu, nawet go nie przejrzawszy, bgyło- 
by nieuzasadnionem. Olesłano więc raz jeszcze 
projekt do komisyi,- aby rozważyła go parą- 
grafami. 

Projekt ten w każdym razie możną uwążać 
za pogrzebany. W istocie, szkoda czasu na ba- 
wienie się takim drobiazgiem, który może przy- 
nięść pewne ulgi w życiu 4000 robotników, kiedy 
milion siedemkroc tysięcy robotników w pań- 
stwie oczeknje rozwiązania tej sprawy. I nie 
pora też, doprawdy, tworzyć przywileje, które 
tylko nowe gorycze niezadowoleń zączyc mogą 
w świat robotniczy. 


KORESPONDENOYA. 
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Obecnie do nader słusznych żądań mieszkań- 
ców naszego grodu trybunałskiego zaliczyćby 
można wymaganie położenia chodników wzdłuż 
posesyi kolejowej przy ulicach Żelaznej i Kalis- 
kiej, a nadto, skoro się kolej nie liczyla ze 
względami estetycznemi miasta i tuż przy ulicy 
zbudowała ku jego ozdobie ustępy, do których 
wejścia stoją otworem od ulicy, to niechajby 
przynajmniej ze względami sanitarnemi więcej 
jakoś była w zgodzie i postarała się, by ścieki 
od tego wspanialego budynku frontowego były 
odprowadzone od rynsztoka ulicznegó w jakieś 
odpowiedniejsze miejsce. 

Asenizacyę miasta niby to powierza się przed- 
siębio.-y i zawiera się z nim nawet kontrakt, 
a jakże, zobowiązuje się go pod utratą kaucji 
utrzymywać tyle a tyle aparatów nieśmiertelnego 
czy tam wiekopomnego Bergera, tyle a tyle par 
koni i tyle a tyle obsługi, ale wzamian nie zą- 
bezpiecza się mu zgoła nie, chocigźby jakiego 
takiego dochodu, by mógł to wszystko utrzymac. 

Ponieważ czynność ta zalicza się do takich 
niewielu, które tu dowolnie bez przeszkód można 
uprawiać, przeto tak miejscowi mieszkańcy, jak i 
dwory okolicznych wsi oraz włościanie, choć nam 
nosy puchną, asenizują miasta nocami, jak kto 
umie i może, a przytem tak gorliwie, że jaż dla 
asenizatora z urzędu nie nie pozostaje, jak tylko 
liczyć dnie i godziny do termiuu ekspirowania 
kontraktu. - 

Piotrkowianie lubią nprawiać tylko interesy 
„wypróbowane*. W swoim czasia do takich wy- 
próbowanych ioteresów zaliczało się wychodzące 
tu pismo „Tydzień“. Zaraz więc po zmianie warun- 
ków wydawnieżo dziennikarskich powstała  „Zie- 
mia“ a wraz z nią i „Echa“. Dziś już jadne 
z tych pism nie wychodzi. 

Restauracje również uważano za „iuteres 
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wypróbowany*, to też powstało ich tu tyle, że 
teraz wszystkie razem suchotniczy pędzą żywot. 

Obecnie do interesów „wypróbowanych* za- 
liczają i cukiernie, skoro przy ulicy Kaliskiej 
naliczyć juz ich można ni mniej, ni więcej tylko 
sześć; w ślad za cukierniami, co jest też pod nie 
któremi względami rzeczą bardzo naturalną, po 
dążyły apteki i składy z materyałami apteczne- 
mi i owóż mamy już cztery apteki i tyleż skła- 
dów aptecznych; kinematografów dotąd mamy 
tylko trzy, ale pocieszamy się nadzieją że przy- 
będzie ich wkrótce znacznie więcej ze względu 
ua szalenie podatny tu dla nich grunt, Teatru, eo 
prawda niema żadnego, ale bo i po cóż to, po 
co ma zjeżdżać teatr, skoro kinematografy zupeł- 
nie nam wystarczają. 


Józef. 


Z dzielnie polskich. 


LWÓW. Wspomnienia pośmiertne. 
Z nielicznego już grona weteranów 1863 r. ubył 
znówu jeden z najwybitniejszych. Mianowicie, jak 
donoszą pisma amerykańsko-polskie, zmarł w No- 
wym Yorku Ś. p. dr. Paweł Lewandowski. 

Urodził się w Warszawie, w 1848 r. W ro- 
dzinnem mieście ukończył studya medyczne. Gdy 
wybuchlo powstanie, nie cofnął się ion od udzialu 
w niem i dosłużył się stopnia adjutanta przy ge- 
nerale Czachowskim. 

Gdy dr. P. Lewandowski przybył do Amery- 


ki, zabrał się niebawem do działamości narodo= | 


wej i założył polską kolonię pod nazwą „Nowa 
Częstochowa“, znajdującą się niedaleko dzisiej- 
szego Fort Lee w New Jersey. Brał także czyn- 
ny udział w różnych towarzystwach polskich, a 
w ostatnich latach był lekarzem towarz. generała 
Czachowskiego. 


— S, p. Józef Laskownicki, były długoletni 


redaktor „Dziennika Polskiego“, zmarł we Lwo- : 


wie, przeżywszy lat 69. 


Dorobek jego pisarski jest znaczny, ale prze- * 


ważnie rozproszony w czasopismach, Między in- 
nemi pozostawił ś. p. Laskownicki powieść jedno- 
tomową „Rusini“, godną uwagi, jako trafne odbi- 
cie stosunków we wschodniej części Galicyi. Wiel- 
ce cennemi pracami zaslał w swoim czasie „Bi- 
bliotekę Ludową“, wydawaną ongi we Lwowie 
przez $. p. Szczęsnego Parasiewicza. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 5 stycznia 1910 r. 


| W sprawie ladowania bawelny. 


| Ponieważ obecnie bawełna ładowana jest w 
| wadze wyżej 500 pudów, jak również odbywa się 
ładunek bawełny i ina platformy w wadze do 909 
pudów, powstała kwestya, jak pogodzić takie 
położenie rzeczy z $ 48 przepisów o handlu ba- 
wełną na gieldzie moskiewskiej i zapadłem 24 
września r. b, na zasadzie uwagi do $ 48 tych- 
że przepisów postanowieniem komitetu bawełpia 
nego o granicąch norm wagi jednego wagonu. 
Komitet bawelniany znajduje, że $ 48 prze- 
pisów był redagowany wówczas, kiedy ladowa- 
nie bawełny w środkowej Azyi odbywało się tyl- 
ko do wagonów i siła nośna wagonu wahała się 
między 460 a 480 pudami; obecnie zaś, kiedy 
średnia norma, ustanowiona przez komitet wyno= 
si 480 pudów (dla bawełny z nasion amerykań- 
skich), a naładowanie jej do wagonów o wiele 
przewyższa 500 pudów i dochodzi nawet przy ną- 
' ładowauiu na platformy do 900 pudów, istnienie 
$ 48 przepisów w jego teraźniejszej redakcyi nie 
może być uważanem za prawidłowe. 

Proponując tedy przystąpić do przejrzenia re- 
.dakcyi tego paragrafu, komitet zajął się rozstrzy- 
| gnięciem pytania, jak powinny być prowadzone 
` rozrachunki przy ładunku wagonowym w sezonie 

bieżącym, kiedy tranzakcye dokonane były przy 
. teraźniejszej redakcyi $ 48 przepisów, a baweł- 
na naładowana w ilości znaczaie większej, ani- 
żeli ten $ przewiduje. Komitet bawełniany jedno- 
myślnie zadecydował: 

Przy zdaniu w 

„wagonami“ 
| kupionej 


sezonie bieżącym bawełny 
lub „belami*, ilość sprzedansj lub 


gi bawełny, ustanowionemi przez komitet w dniu | 


24 września 1909 roku, na jeden wagon lub je- 
. dng belę, pomnożonemi przez liczbę sprzedanych 
wagonów lub bel. 

Również i przy sprzedaży wagonami lub be- 
lami ze wskazaniem ich przybliżonej wagi w pu- 
dach zdawać ją należy wyłącznie na podstawie 
wagi. 

We 


względzie wagę netto. 
W poruszonej sprawie, jak powinny być 0- 
bliczane ustanowione $ 47 odchylania się od 


| sprzedanej ilości bawełny przy zdaniu jej w kil- j 
sprzedanej, 


| ku terminach: od wszystkiej ilości 
lub ilości, dostarczanej w każdym oddzielnym 


bawełny, powinna być określona nie í 
liczbą wagonów lub bel, lecz granicami norm wā- ; 


wszystkich wymienionych wypadkach, | 
kiedy mowa 0 wadze bawełny, należy mieć na | 


terminie, komitet bawełniany z porównania $ $ 
42 i 47 przyszedł do wniosku, że w $ 47 usta- 
nowiono tylko rozmiar tego dopuszczalnego od- 
chylenia, które, zgodnie z $ 42, powinno oblicza* 
| nem być przy każdej oddzielnej dostawie termi- 
nowej, 

Dla wyjaśnienia $ 58 „Postanowienia*, ko- 
mitet uznaje za konieczne wskazać tę okolicz= 
ność, że prawo zabrania podwójnej asekuracji 
jednego i tego samego towaru i że taka niele- 
galna asekuracya daje Tow. ubezpieczeniowym 
prawo odmowy wynagrodzenia zą zagubienia to- 
waru- podwójnie ubezpieczonego. Zabiegi o do- 
konanie asekuracyi różnicy w wartości sprzeda” 
nej bawełny przy podnoszeniu ecen na rynku, 

| należą do nabywcy który, otrzymując korzyści 
skutkiem podwyższenia cen, powinien ponosić i 
związane z tem wydatki. 

Nabywca może zwrócić się do sprzedawcy z 
żądaniem dokonania ubezpieczenia różnicy na je- 
| go, tj. nabywey, rachunek. Wówczas, w razie za- 
ginięcia towaru, sprzedawea powinien wynagro- 
dzić nabywcę za różnicę między ceną kontrakto- 
wą a wartoscią rynkową, wynagradzaną przez 
Tow, asekuracyjne, 
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KALENDARZYK TERAINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastyboru, Ju- 
tro Bojomira. W piątek Swiętosława. 

TEATR POLSKI (Cegielniana 63); Dziś „Dom 
otwarty”, komedya M Bsłuckiego, po cenach najniższych, 
Początek o godz. 7 min. 30 wieczorem. 
| — Jutro „intryga i miłość”, tragedya Schillera. 
(Przedstawienie popularne). Początek o godzinie 3 po 
| poładniu. 

— W piątek „Szczęście Frania“, komedya Wło- 
dzimierza Perzyńskiego i „Jedna chwila* K. Tatarkie- 
i wieza (po raz pierwszy). Początek o godzinie 8 min. 15 
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i wieczorem. 

| TEATR LUDOWY. Jutro w teatrze Apollo (Kon- 
stantynowska nr. 14) „Syn marnotrawny” na budowę 

| kościoła św. Stanisława Kostki. (Ceny zniżone). Począ- 

i tek o godzinie 3 po południu. 

ZEBRANE Dziś (w lokalu zarządu) nadzwy- 
czaine zebranie akcyconaryuszów Tow. akc. Leonhardt, 
Woelkar 1 Girbardt. 

ODCZYT. Dziś (w sali pracowników handlowych, 
Długa 45) p. Jerzy Kurnatowski wygłosi odczyt na te» 
mat „O istocie demokracyl.” 

BAL. Dziś (w sali koncertowej Vogla, ul. Dziel- 
na) Bal studeneki na rzecz kasy niezamożnych studentów- 
królewiaków, kształcących się na wszechnicach w Cesar- 
stwie Początek o godz. 8 wieczoram 

ZABAWA. Dziś (w Białej sali Mantonfla) zabawa 
taneczna p. nu „Powitanie karnawału na rzecz szwalni 
przy „Kole panien": 


2) 
FERDYNAND HIBBERT. 


4 
S E NA AM. 
Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz X 2). 


O czem myślał? O polityce? O zapewnio- 
nem krześle senatorskiem i przyszłej tece mi- 
nisteryalnej, aby wyratować tę biedną Haiti? 
Wiedział, że to przyjdzie — rzeczy najnie- 
prawdopodobniejsze dzieją się w Haiti, każdy 
może dojść do celu upragnionego, gdy ma 
cierpliwość. Wsżystko w tym kraju jest mo- 
żliwe. 

Więc cóż go wprawiało w zadumę? 

Kobieta! 

Rorotte był zakochany i kochał tem gwal- 
towniej, że dwadzieścia cztery lata małżeń- 
stwa z panią Rorotte — poczciwą Memene — 
nagromadziły w nim skarby czułości, które 
pragnął wyekspensować.. z inną. 

— Zapewne — myślał, wspominając swą 
żonę — Melpomena jest mi droga, posiada 
moje zaufanie, ale tamta! Co to za kobieta, 
co za paryżanka! 

Zaglębiał się właśnie w tych obrazach, 
gdy Menelas z nudów śmiertelnych począł 
sobie palec pakować do nosa. 

— Panie Męnelasiet—krzyknął dziadek— 
co to się znaczył Wyjmij palec z nosa, ośle 
jakiś! 

Menelas posłuchał i wkrótce, za przykła- 
dem Alena, zasnął. 


A Rorotte, prawie leżąc na bujaczu, 
z głową pochyloną, wydobył z piersi smętne 
„Ach!*, wyrażające uczucie rozkoszy. 


I znów pogrążył się w zadumie. 
| — Co za kobieta! Paryżanka! 
f Zdawało mu się, że widzi przed sobą 


panią Daltona, tę piękną frontową niewiastę, 
, tego sfinksa o oczach czarnych, jak ją na- 
i zywano, która tak dlugo mieszkała w Pary- 
| Żu, a której powrót do kraju od lat trzech 
do szaleństwa doprowadzał panów, myślą- 
cych tylko o niej. 

Jak we śnie majaczył. 

— Mówiła do mnie, powierzyła mi swo- 
je inieresy; powiedziała, że liczy na mnie, 
że powierza się mojej uczciwości, że jestem 
jej aniolem wybawicielem... jej aniołem... 

Zegar wydzwonił pierwszą. 

I spokój zapanował w całym domu, pel- 
nym jaskrawego światła, a na dworze słoń- 
ce i kurz uniemożliwiały cyrkulacyę. Pano- 
wala cisza, przygniatająca wolę, namiętność, 
pragnienie. 

Rorotte zdawał się jeszcze marzyć, po- 
tem ogarnęła go słodka wizya, powieki zam- 
knęły się, usta otworzyły dobrodusznym u- 
śmiechem i głośne chrapanie napelniło po- 
kój, powoli, metodycznie rozchodząc się po 
całym domu, zmieszało się z wiatrem wscho- 
dnim, który dąć zaczął i bez ceremonii wcho- 
dził do mieszkania przez otwarte dookoła 
drzwi. 

Senator Jan Babtysta Róćnelus Rorotte u- 
rządzał drzemkę przedobiednią. 


IL. 


Senator Rorotte był mężczyzną lat 50-u, 
średniego wzrostu, trochę otyły, trochę łysy, 


z małą bródką, bardzo grzeczny w obejściu. 
Należał do tej kategoryi ludzi, którzy nie są 
ani czarni, ani mulaci, ani kędzierzawi. 

Był on śniady. Neutralność koloru skóry 
pozwoliła mu należeć do wszystkich partyj. 
Każdy wiedział o jego manewrach, © jego 
nieszczerości, co jednak nie przeszkadzało, 
że robił, co chciał i jak chciał, za zgodą 
wszystkich. Wiedziano, że można z nim 
„rozmawiać“, a w tem tkwi wszystko. Zresz- 
tą był przyjemny, nie potrzebował znać oso- 
by, aby się jej kłaniać, a spodziewał się ta- 
kiem postępowaniem, którego prostota rzu- 
cala się w oczy, dojść do ministeryum. Spot- 
kawszy cię, pytał zaraz o zdrowie: twoje, 
Żony i całej rodziny. 

Główną cechą jego charakteru była fa- 
miliarność, rażąca, niesłychana, nieokiełzna- 
na. Od pierwszego widzenia mówił ci po 
imieniu, klepał po brzuchu, obsypywał przy- 
domkami, a jeżeliś chciał reagować przeciw 
tym manierom, stawaleś się śmieszny, bo 
zachowanie się senatora było rzeczą przyjętą 
przez wszystkich. 

Pozbawiony jakichkolwiek zdolności, nie 
mający żadnej specyalności, bezwartościowy 
ten człowiek wywierał istotny wplyw na 
sprawy swego kraju; „żartując”, uzbierał so- 
bie wielką fortunę przez różne obstalunki, 
ordonanse fikcyjne, wypłaty papierów kupo- 
wanych po 5 proc., t. j. biorąc 100 gurdów 
za wyłożone 5. Potrafił się zrobić faworytem 
i doradcą najbardziej wpływowym ostatniego 
prezydenta podczas całego panowania tegoż, 
a po jego wyjściu głosił, iż prezydent nie 
słuchał nigdy jego mądrych rad. 


(d. c. n.) 
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HARMONIA. Jutro w lokalu własnym (Poła- 
dniowa nr. 36) „Choinka“ dla dzieci członków Tow. mu» 
zyezno dramatycznego „Harmonia“ i wprowadzonych go- 
ści Poezątek o godzinie 3 po poł. 

LIRA. Jutro w lokalu własnym (Mikołajewska 
nr. 11) „Choinka“ dla dzieci członków Tow  rzemieśl,- 


śpiewaczego „Lira“ 1 wprowadzonych gości Początek o : 


godz. 3 po poł. 


KRONIKA, 


(a) W sprawie kanalizacył i WO =. 

„ Lind- | 
leya szczególowych planów i kosztorysu pierw- , 
szej seryi robót około budowy kanalizacyi i wo- | 
minął dnia 25 grudnia r. z. ; 


Ternin nadesłania przez inżyniera W. 


dociągów w Łodzi, 


Wobee tego magistrat lódzki zwrócił się do inż. 


Lindleya z poleceniem przyśpieszenia pracy i na- | 


desłania w ciągu bieżącego miesiąca materyału. 
Komisya kanalizacyjna, po przyjęciu technicznych 
planów, podejmie usilne starania o zatwierdzenie 
rychłe przez m nisteryum, aby z wiosną roku 
przyszłego rozpocząć pierwszą seryę tych robót, 
obejmująca od północnej granicy Łodzi i osady 
Bałut w prostym kierunku na południe, 
Zgierską, Nowomiejską, Nowy Rynek i Piotrkow- 
ską; ze strony zachodniej 34 ulice i ze strony 
wschodniej 46 ulie. 


Według przybliżonych obliczeń, każda z trzech | 


zaprojektowanych seryj robót kanalizacyino-wo- 
dociągowych kosztować ma od 6 do 8 milionów 
rubli. 

(a) W sprawie aktów zejścia. Na zasadzie 
wydanego w roku 1904 rozporządzenia ministe- 
ryalnego—w razie śmierci mieszkańca, akt zej- 
ścia sporządzany był przez lekarza cyrkulowego, 
który pobierał za każde świadectwo po 30 kop. 
z kasy miejskiej. Posianowienie to wprowadzo- 
nem zostało tytułem próby na lat pięć. Obrenie 
gubernator piotrkowski odezwą za Na 2077 za- 
wiadomił prezydenta m. Łodzi, a ten adminis 
Btracye duchowne oraz gminy ewangelickie i ży- 
dowskie, że skasowana zostaje regestracya zmar- 
łych przez lekarzy cyrkułowych. 

Każdy woloopraktykujący lekarz może wy- 
dać akt zejścia, na zasadzie którego wolno po- 
chować zmarłego. 

(a) Oświetlenie ulio. Sprawa oświetlenia e= 
lektrycznością ulic: Nowego Rynku, Piotrkow- 
skiej do Głównej, oraz Dzielnej do dworca ko- 
lei łódzkiej, zyskawszy przychylną opinię rządu 
gubernialnego piotrkowskiego, oparła się o mini- 
steryum spraw wewnętiznych, skąd spodziewane 
jest w tych dniach nadesłanie zatwierdzonego pro- 
jektu. Potrzebną ilość lamp lukowych, na zasa- 
dzie umowy z magistratem, obstalowało przedsta- 
wicieistwo łódzkie firmy «Siemens i Halske». 


(a) W sprawie kontroli nad chederami. Wo- 
bee utrudzającej kontroli nad chederami żydow- 
skiemi w Łodzi, inspektor szkół ludowych zapro - 
jektował podział chederów na oddzielne okręgi i 
oddanie nad niemi nadzoru zasłużonym, cieszą» 
cym się dobrą opinią nauczycielom szkół rządo - 


wych, którzy będą odpowiedzialni za przestrze- | 
ganie przez przełożonych chederów przepisów o- | 


bowiązujących. 
(a) Domy familijne w Widzewie. Wybudo- 
wane przez Towarzystwo akc. łódzkiej fabryki 


nici w Widzewie — domy familijne dla robotni- | 


ków, zaledwie do połowy są zajęte, mimo olbrzy» 
miego braku mieszkań w Łodzi. Składa się na to 
kilka przyczyn, mianowicie: straszna wilgoć mie: 
szkań, skutkiem której formalnie leje się ze ścian, 
a stan ten potęguje brak wentylacy:; wysokie, jak 
dla robotnika ceny mieszkań, gdyż trzeba płacić 
rb. 
kuchnią—na krańcu miasta. 

Nadmienić należy, że pobudowano 12 takich 
domków. 


(x) Ustępstwo. Restauratorowie klasy III na- 
bywali wyroby spirytusowe monopolowe z ustęp- 
stwem 5% od ceny. Zarząd akcyzy proponował 
zniesienie tego rabatu. Związek warszawskich 
restauratorów przedstawił ministerstwu finansów 
umotywowaną opinię przeciwną temu projektowi. 
Motywa byly tak przekonywające, że projekt za- 
rządu akcyzy upadł i ustępstwo 5% na rzecz re- 
stauratorów utrzymano. 

(a) Rozporządzenie p. kuratora okręgu na- 
ukowego. 


ulice: | 


1 kop. 50 tygodniowo za pokój z maleńką 


Kurator warszawskiego okręgu nauko- ' 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 5 stycznia 1910 r. 


wego, wydał rozporządzenie, aby z bibliotek 
uczniowskich, znajdujących się przy zakładach 
naukowych, usunąć słownik encyklopedyczny Pa- 
wlenkowa z tego powodu, że w nim biografie 
wielu wysoko postawionych urzędników państwo- 
wych i ministrów przedstawione zostały niedo- 
kładnie, a nawet tendencyjnie. 


nerała Kaznakowa urządzają d. 7 b. m. fabry- 
kanci łódzey w Grand-Hotelu. 


Dnia 9 b. m., o godz 2 po pol, w nowym loka- 
lu gospody czeladników ślusarskich (Widzewska 
JE 84) odbędzie się roczne zebranie członków 
Zgromadzenia czeladników ślusarskich. Pp. człon- 
kowie są proszeni o liczne zebranie się, dla o- 
mówienia kilka ważnych spraw, oraz wyboru 


, starszego, podstarszego i członków zarządu. 
(x) Obiad pożegnalny dla odjeżdżającego go= ` 


(a) Nominacya. Wzmianka, zamieszczona w nu- | 


merzo 2438 „Rozwoju“ o mianowaniu p. Romualda 
Millera, wychowańca wydziału architektury insty- 
tutu inżynierów cywilnych w Petersburgu, ar- 
chitektem wolnopraktykującym, była nieścisła. 

P. Miller mianowany został budowniczym m. 
Łodzi na miejsce ś. p. Stanisława Stebelskiego. 


| (a) Kasy chorych. Jak wykazują dane u- 
rzędowe, w roku nubiegłym 1909 istniało w gu- 
bernii piotrkowskiej 111 kas chorych, przeważ- 
nie przy fabrykach średnich rozmiarów. 

Korzystało z kas 54,459 robotników. W cią- 
gu roku wpłynęło do kas chorych (składek ro- 
botników i przemysłowców) rub. 288,004 kop. 
49; wypłacono robotnikom rub. 273.715 kop. 88. 

W roku poprzednim kasy te dały niedobór 
w sumie rb. 6 699k. 11, t.j. przecięciowo około 68 
| rubli na kasę. 


(x) Kasa zapomogowa. Z ofiarowanych dla 
| uczczenia pamięci zmarłego I. K. Poznańskiego 
przez sukcesorów tegoż sumy rb. 250,000 prze- 
znaczono w swoim czasie rb. 180,000 jako kapi- 


(a) Znalezione dowody. Naczelnik wydziału 
śledczego policyi łódzkiej otrzymał od naczelni- 
ka poczty w Kostromie znalezione dowody, nale- 
żące do kupców, będących w stałych stosunkach 
z fabrykantami lódzkimi, mianowicie: dwa weksle 
na rb. 180 i rb. 171 kop. 53, z podpisem Ale- 
ksandra Zabrodina, prówadzącego handel na pod- 
stawie świadectwa 2-ej kategoryi. Weksle te 
były wystawione w dniu 1 lipea 1908 r., na zle- 
cenie L. A. Lebensohna, z miejscem płatności 
w Kiszyniowie. 

Nadesłano również przez naczelnika Tódzkie- 
go kantoru poczt i telegrafu znalezione w miej- 
scowych skrzynkach pocztowych: 3 weksle in 
blanco na rb. 200 oraz dwa po rb. 100, z pod- 
pisami Franciszka Tadeusiaka oraz małżonków 
A. i M. Skupińskich; weksel na rb. 25 z podpi- 
sem A. Cytrypola, na zlecenie Samuela Hertza; 
prócz tego paszport za X 477, wydany na imię 
Stanisława Zarzyckiego, książkę legitymacyjną 
za Ni 80 i metrykę, należącą do Anieli Kaniew- 
skiej, oraz bilet na swobodne zamieszkiwanie, 
wydany Leopoldowi Traumanowi, 


(c) Z kolel żelaznych w Ossarstwie. Zarząd 


į kolei żeląznej chińsko-wschodniej, z powodu za- 


tał żelazny „Kasy zapomogowej imienia Izraela ; 


K. Poznańskiego”. Funkcyonuje ona od 1900 
roku, udzielając wsparć w tych wypadkach, gdzie 
Tow. Akcyjne ani prawem ani przyjętym zwycza- 
jem nie jest obowiązane udzielać zasiłków pienię- 
żnych. 

Sprawozdanie kasy za rok 1909 wykazuje, 
że kapitał zakładowy rb. 180,000 wzrósł do rb. 
207,000 (wskutek narosłych procentów). W roku 
sprawozdawczym komitet zarządzający kasą roz- 

patrzyl 570 prosb, na skutek których wypłacił 
rb. 5,314 — zapomóg jednorazowych (od rb, 5 

do 30 i wyżej) wdowom, sierotom i robotnikom; 

| rb. 375 — rekrutom powołanym do wojska oraz 

| rb. 3,242 k, 70 — inwalidom. 

| Dochód kasy (t. j. 5 proċ. od kapitalu) sta- 
ı nowil rb. 10,350 łącznie zaś z saldem poprze- 
dniego roku rb. 10,890 k. 75, ogółem wydano 
zapomóg na sumę rb. 9,170 k. 70. 

Przewodniczącym komitetu kasy jest inży- 
nier Michał Daszewski, sekretarzem p. Taub- 
wureel. 


szem mieście zostawił po sobie chlubną pamięć, 
jako niegdyś inspektor tutejszej szkoły handlo- 


mieci śnieżnych, jakie tam panują, zrzeka się 
wszelkiej odpowiedzialności za terminową dostawę 
ladunków pośpiesznych i zwyczajnych. 

— Zarząd kolei żelaznej moskiewsko-kazań - 
skiej zawiadomił, że z powodu przywrócenia nor- 
malnego ruchu towarowego, przyjmuje odpowie- 
dzialność za terminową dostawę ładunków, za- 
równo pośpiesznych, jak i zwyczajnych, wysyła- 
nych w obie strony, kierowane przez Niższy- 
Nowogród z moskiewsko-kazańskiej na moskiew- 


| Sko-niższogrodzką i z niemi sąsiednie koleje że» 


/ dochodzi 


lazne, 

(c) Szczury na kolejach. Ilość zboża, niszczo- 
nego na kolei fabryczno-lódzkiej przez szcziry, 
ogromnych rozmiarów. 

Według danych statystycznych, przeciętny 
brak owsa z jednego wagonu dochodzi do 10 pu- 
dów na dobę. Jeżeli na noc pozostanie na stacyi 
50 wagonów, to strata kupców zbożowych wynosi 
z górą 400 pudów dziennie. 

To samo dzieje się z innymi gatunkami ziar- 


: na, które znajdują się na stacyach. 


(x) 0. p. Ksawerym Służewskim, który w na- | 


| wej, wydrukowała „Ziemia Lubelska* następują- ! 


ce wspomiienie z czasów, gdy był dyrektorem 


wersyteiu ludowege byłej Macierzy szkolnej. 
„Zauważył on niepunktualność dyżurnych go- 
spodarzy wykładów, zwołał więc czemprędzej ze- 
branie ezłonków Sekcyi I bez ceremonii zaczął 
egzaminować każdego, dlaczego nie przyszedł na 


wiadomił zawczasu listownie, aby można było 


(—) Z kolei kaliskiej. Zarządowi kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej pozwolono termin bezplat- 
nego przechowywania ładunhów na stacyi Łódź- 
kaliska skrócić z 48 do 24 godzn, a termin 
przechowywania ładunków ładowanych luzem z 9 


, godziu do 6. 
szkoły lubelskiej i przewodniczącym sekoyi Uni- | 


(x) Futra. „Torgowo-Prom. Gazeta* otrzy- 


' muje z różnych okolic Rosyi Azyatyckiej donie- 


sienia, że zimowe polowania na zwierza, dostar- 


' czającego futer, nie dopisały. Przyczyny tego są 


; X pc | wreszcie zniszczenie lasów przez pożary. 
| dyżur, dlaczego o zamiarze nieprzyjścia nie za- ! 


zawezwać zastępcę, dlaczego nie usprawiedliwił / 


, swej nieobecności. 

| „Dotknięty tą kontrolą jeden z dyżurnych 
| w dłuższej przemowie zaznaczał, że przyjęcie obo- 
| wiązków z jego strony było tylko aktem grzeczno- 


różne: bądź śniegi zbyt obfite, bądź gołoledź, bądź 
Ponad 
te wszystkie przyczyny, w korespondencyach po- 
dawane, góruje zapewne wytępienie zwierzyny 
przez nazbyt gorliwych myśliwców. Osobliwie soból 
szlachetny już stal się nadzwyczajną rzadkością. 
Pozostają zapasy zwierzyny w Ameryce Północnej, 


; choć także już bardzo przetrzebione. Co pocznie 
| „ludzkość“ elegancka, gdy futer zabraknie? 


ści i łaski dla dobra publicznego, że nie jest za to . 


przecież płatny i nie obowiązuje go skrupulatne f 


stosowanie się do regulaminu, wreszcie, że nie 
uważa za odpowiednie słuchanie uwag ze strony 
przewodniczącego. 
| „Tum cię czekał, mój panie* — brzmiała do- 
| bitna odpowiedź p. Służewskiego, — „czekałem 
j właśnie na to, żebyś te słowa wygłosił; wiedz 
| pan o tem, że laska i grzeczność była z Twej 
strony tylko w chwili przyjęcia mandatu, a po 
przyjęcin pozostal się tylko obowiązek i niema 
już żadnej łaski, a obowiązek ten, kto go przyjął, 
powinien spełniać równie ściśle i sumiennie, jak 
gdyby był płatny i opisany w kontrakcie*, 
(a) Towarzystwo gimnastyczne. Przy stowa- 
rzyszeniu pracowników handlowych m. Łodzi 
| zorganizowało się Towarzystwo gimnastyczne, 
które wkrótce zacznie funkcyonować. 
(x) Ze Zgromadzenia czeladzi ślusarskich. — 


(a) O most. Włościanie okoliczni skarżą się, 
Że most na rzeczce, przerzynającej drogę z Ło- 
dzi do Łagiewnik, na terytoryum majątku Julia- 


, nów, jest zepsuty, i nlebezpiecznie przez niego 
' przejeżdżać; bale się pozapadały lub połamały, a 
: po obu stronach potworzyły się wyboje. 


Onegdaj koń jednego włościauina ze wsi 
Bratoszewice, powiatu brzezińskiego, powracają - 
cego z Łodzi wpadł w dziurę i omało nie ulegl 
połamaniu nóg. 

Drogą tą jezdżą do Łodzi liczni włościanie i 
to przeważnie w nocy, o wypadek przeto nie- 
trudno, 

(a) Uoleczka z więzienia. Onegdaj z wię- 
zienia przy ulicy Milsza zbiegł, odsiadujący tam 
9 miesięczną karę Franeiszek Chylińsk:. 

Zbieg pomagał przy naprawie reozerwoaru na 
strychu domu, i, skorzystawszy z chwilowej nie- 
uwagi dozorców, wydostał się na dach, skąd na- 


stępnie po gzymsach i dachach sąsiednich budyn- 
ków zsunął się na ulicę i zbiegł. 


(—) Drugi tor. Długo oczekiwany projekt 
budowy drugiego toru na kolejach nadwiślań- 
skich na dystansie od Dęblina do Skarżyska, w 
celu wzmocnienia zdolności przewozowej ku gra» 
nicom austryackiej i pruskiej, będzie niebawem 
urzeczywistniony. 


Zatwierdził go już komitet techniczny mini- | 


steryum komunikacyi i sam minister. Potrzebny 
kredyt będzie rozłożony na lat kilkanaście z ozna - 
czeniem corocznie pewnej sumy. 


Obecnie rozpocznie się przymusowe zajęcie | 


gruntów, potrzebnych pod drugi tor, w ilości 330 
morgów, na co wydano jnż odpowiednie pozwo= 
lenie. Grunta te będą zajęte w powiecie garwo- 
lińskim, pulawskim, kozienickim, iłżeckim i radom- 
skim. Długość drugiego toru wyniesie 9i i pół 
wiorsty. 

Roboty mają się rozpocząć niebawem. Wraz 
z budową drugiego toru rozpocznie się rekon- 
strukcya stacyi kolejowych, które zastosowane 
będą do zwiększonego ruchu kolejowego. 

(—) Sprawa dróg wodnych. W drugiej po- 
lowie b. m. przy „warszawskim komitecie rejo- 
nowym* odbędą się narady, poświęcone sprawie 
dróg wodnych Królestwa i połączenia ich z sy- 
stemem wodnym dnieprzańskim. 

Do udziału w naradach mają być zaprosze* 
ni liczni przedstawiciele naszego przemysłu, han- 
dlu i rolnictwa, jak również reprezentanci Rosyi 
południowej i południowo-zachodniej. 

Materyałem do narad będzie drukująca się 
obecnie praca kierownika warszawskiego oddzia- 
łu Towarzystwa do spraw żeglugi inżyniera Ed- 
munda Krzyżanowskiego p. n. „Wyjaśnienie zna- 
czenia ekonomicznego Wisły, tak lokalnego, jak 
cgólno-państwowego i najniezbędniejszych robót 
dla wyzyskania tej ważnej drogi komunikacyj- 
nej.” 

Pracę tę wydaje własnym nakładem „war- 
szawski komitet rejonowy". 

Bezpośrednio przed naradami w tej instytu- 
cji urzędowej odbędzie się szereg posiedzeń war- 
szawskiego oddziału Tow. do spraw żeglugi, na 
których to posiedzeniach, zgrupowani w oddzia- 


najważniejszemi postulatami naszemi w tym kie- 
runku, nad planem działania, skierowanego ku 
urzeczywistnieniu choćby najpilniejszych potrzeb 
tak pod względem żeglugowym, jakoteż co do 
zabezpieczenia posiadłości nadbrzeżnych od nisz- 
czącego żywiołu. 

(h) Rseżnia na Bałutach. Pełnomocnicy, któ- 
rym, stosownie do uchwały obywateli, oddano 


w dzierżawę rzeźnię na Bałutach na 12 lat, z wa- i 


runkiem zorganizowania Towarzystwa udziałowe: 
go, powzięli projekt, by udziały wynosiły po 
100 rubli. Pełnomocnicy ci, w osobach pp.: Sta- 
nisława Czajkowskiego, Jana Makiewicza i Her- 
mana Zyberta, sądzą, że tak tanie udziały znajdą 
nabywców pośród szerokiego ogółu obywateli Ba- 
lut, Żubardzia i Radogoszcza, którzy będą mieli 
możność kontroli nad czynnościami pełnomocni= 
ków, faktycznie dzierżawców. 

Obecnie okazała się niezbędna potrzeba za» 
brukowania ulicy Łagiewnickiej do rzeźni, na 
przestrżeni przeszlo pół wiorsty, _ 

Pełnomocnicy uregulowali rachunki z przed- 
siębiorcą p. Cynamonem, któremu wyplacili 40,000 
rubli—drugą ratę i naglą go, żsby roboty budowy 
i calego urządzenia rzeźni były wykończone jak= 
najśpieszniej. 

Z danych, zebranych na miejscu, przypuszczać 
należy, że rzeźnia będzie otworzoną w począt- 
kach miesiąca lutego. 


(h) Z rzeźni miejskiej. W ciągu roku 1909 


| posiedzenie zarzą 


E 


zie się miesięczne 
twienia bieżących 
terminu na walne 
członków intereso- 


| snym, Składowa 


spraw Związku i 

zebranie; zaprasza $iQ.stółeż 

wanych w tej kwesti, Pi 

(h) Ze Zgromadzemń majstrów piekarskich. 

Dnia 12 b. m w środę odbędzie się ogólne ze- 

| branje ezłonków zgromadzenia majstrów piekar- 
skich, w lokalu własnym Podleśna M 1. 

| (h) Ze Stowarzyszenia majstrów  fabryez- 

nych gub. piotrkowskiej. W sobotę dnia 8 b m. 


| o godzinie 8 wieczorem, w lokalu stowarzyszenia | 


majstrów fabrycznych odbędzie się miesięczne 
| zebranie zarządu przy współudziale ezłonków sto- 


Na posiedzeniu tem inżynier M. Dominikie- 
wicz, będzie miał pogadankę „o człowieku ko- 
paln 


| warzyszenią. 


ym*, 

(h) Komisya straży. W niedzielę naczelnicy 
oddziałów straży ogniowej ochotniczej i starsi 
topornicy tej straży, z komendantem na ozele 
zbadali teren targowy nad rzeką Łódką, aby 
w ezasie pożaru, nietylko w budkach, ale i w do- 
mach mieszkalnych mieć oryentacyę. Komisya 
stwierdziła, że ćałość terenu jest zbyt wyzyska- 
na, nader utrudniająca akcyę ratunkową, szcze- 
gólnie w domach sąsiednich, w których mieszczą 
się nietylko sklepy z towarem bawełnianym, ale 
także składy mebli i inne. 

Komisya dalej stwierdziła, że w razie poża- 
ru, można będzie rozwinąć akcyę ratunkową z pó- 
sesyi przy ulicy Północnej M 6, Wschodniej X 
1, Nowomiejskiej X 19 i Starego Miasta e 1,2, 
3, 4,5, 6 i 7, których podwórza, choć ciasne, 
łączą się z temi posesyami. 

Wogóle komisya uznała, że teren powyżej 
wymieniony jest trudny dla strazy w razie po- 
| żaru. 

(h) Pożar. Dziś o godz. 9-ej m. 15 we wsi 
Widzewie z niewiadomej przyczyny zapalił się 
| dach na domu mieszkalnym, należącym do Kon- 
| stantego Gubasa. Na miejsce pożaru pośpieszy- 
| ły Ili IV oddziały straży ogniowej ochotniczej, 
| ezęść oddziału V z jedną sikawką i straż z fa- 
bryki Heinzel i Kunitzer w Widzewie. Wspólne- 


3 WAU ; mi siłami dość prędko ogień opanowano i urato- 
le działacze społeczni, zastanawiać się będą nad : 


| 
| 
| 
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wano sąsiednie budynki, którym groziło niebez- 
pieczeństwo. Pomimo tych wysiłków straży spa- 
lił się dach na domu mieszkalnym i doznal usz- 
kodzenia dach na sąsiednim domu. 

(a) Za fałszywe wagi. Podczas rewizyi w skle- 
pie rzeźniczym Antoniego Nau (przy ul. Widzew- 
skiej nr. 71) znaleziono falszywe wagi bez stem- 
pla. Wagi te skonfiskowano, a właściciela po- 


. ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 


1 
i 


| 


w rzeźni miejskiej zabito 76,740 sztuk trzody, ` 


licząc po 2 rb. 5 kop, rzeźnia miała dochodu 
157,317 rb. 
prawie tyleż. 


(a) Ze Zgromadzenia czeladzi szewokich.* 

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z uchwał Zgromadzenia czeladzi szewckich nad- 
mieniamy, że ezeladnicy wykreśleni z listy człon- 
ków z powodu zalegania w opłacie składek od 
szeregu lat, o ile zechcą zapisać się na nowo 
w poczet członków, po d. 1 lipca r. b. powinni 
wpłacić ratami połowę zaległych składek wraz 
ze składką bieżącą. 

(x) Ze Związku kelnerów W nadchodzącą 
sobolę o godzinie 3-ej po poluduiu w lokalu wła- 


Za ubój bydła rogatego wpłynęło | 


i 
i 


| 


f 
| 
i 
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Cf) Echa napadu i grabieży. W uzupełnieniu 
wczorajszej wzmianki p. t. „Napad i grabież“, po- 
dajemy następujące szczegóły, zaczerpnięte przez 
nas u źródła. 

Do sklepu wszedł tylko jeden napastnik An- 
toni Krys, którego też odrazu przytrzyinano, dzię- 
ki odwadze p. Hintzowej, lecz na razie nie mo- 
żna było od niego wydobyć zeznań, ponieważ p. 
Hintz silnie go poraniła w głowę ciężarkiem od 
wagi. 

Zatrzymani onegdaj trzej wspólnicy napadu 
zeznali, iż do kradzieży skłonił ich brak pienię- 
dzy; na drugi dzień zaś mieli obchodzić imieniny 
jednego z kolegów. 

Wspólnicy owi oczekiwali przed sklepem na 
Kiysa; gdy ujrzeli, że kolega ich jest zatrzymany, 
mieli zamiar rzucić mu się na pomoc, lecz widok 
zbliżających się ludzi skłonił ich do ucieczki. 

Poólicya aresztowała ich na podstawie zeznań 
Kłysa, który już powrócił do przytomności. 

Wszyscy aresztowani do winy się przyznali. 

Męża p. H. w czasie napadu nie było w do- 
mu; udał się on za interesami do Łodzi. 

(a) Licytacye. W dniu 12 stycznia r. b, o godz. 
12 w południe, w biurze powiatu łaskiego odbędzie się 
w drugim tarminie licytacya na dostawę produktów 
spożywczych, oraz inuych artykułów w roku 1910 dla 
szpitala miejskiego w Pabianicach. 

W dniu 15 stycznia r. b, o godz. 10 rano, w zjeż- 
dzie sędziów pokoju okręgu łódzkiego odbędzis się licy= 
tacya na sprzedaż nieruchomości spadkobierców Edwarda 
Traugota Nejmans, położonej przy zblegu ulic Bene- 
dykta i Leszno, a składającej się z placu, 2-piętrowaj 
przędzalnl | innych budynków. Licytacya rozpocznie sią 
od sumy 490 rb. 

(a) Spadki. Wydział nypoteomy piotrkowskiego 
sądu okręgowego wzywa spadkoblerców do sprawy spad- 
kowej po zmarłym Loeopoldzie Plaskowskim, właścicielu 
3 placów w majątku Cho'ny. 

Sędzia pokoju 3 rewiru m. Łodzi wzywa spadko- 


| 
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bierców po zmarłej 
szawskiej 


(h) Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 12 i pół po 
pol., w fabryce Wewera, róg Milsza | Wólczańskiej, zs- 
paliła się przędza, którą ugasili robotnicy przed przy 
byciem I i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej i 
straży mieiskiej. 

(a) Kradzież. Wczoraj z mieszkania Ferdynanda 
Kahla, przy ul. Ewangelickiej nr. 17, złodzieje skradli 
różne rzeczy, wartości 195 rb. 


(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy ezte- 
ry osoby; z tych jedną odwiezlono do szpitala Alsksan- 
dra, jedną do mieszkania na ul, Targową, a jedną ode- 
słano do Przytułku poclegowego na ul Cmentarną. Do= 
rażnej pomocy udzielili Jekarze Pogotowia. 


(p) Stan kezprzytomny. Wczoraj przechodnie 
zauważyli na ul. Olgińskie; około doma opatrzonego nr. 
12 leżącą bez RZE, nieznaną z nazwiska kos 
bietę. Lekarz Pogotowia zajął się energicznia chorą, 
mimo to, do samowiedzy przyprowadzić jej nlo zdołał I 
prawie w stanie beznadziejnym odwieziona została do 
szpitala Aleksandra. 


Małce Bernhejm, z domu War- 


(a) Budżet m. Zgierza. Piotrkowski rząd gu. 
bernialny zatwierdził budżet m. Zgierza, sporzą-, 
dzony na rok 1910. Budżet ten przewiduje: 

W dochodach; 

1) z posiadlości miejskich i źródeł obrote- 
wych oraz procentów od kapitału — 36,916 rb. 
1 kop. ] 

2) podatku z nieruchomości miejskich—7,896 
rb. 52 kop.; 

3) podatku przemysłowego—6,960 rb. 25 k.;, 

4) dochodów niestalych — 1,119 rb. 32 k,; 

5) dochodów zapomogowych — j 

6) dochodów drobnych i wypadkowych 836 | 
rb. 65 kop. ; 

7) dochodów nadzwyczajnych 1746 rb. 46 k.| 

Razem 55,505 rb. 21 kop. j 

W wydatkach: 

1) na utrzymanie zarządu miejskiego 166258 
rb. 16 kop.; | 

2) na utrzymanie w porządku posiadłości 
miejskich i wynajem lokalów od obywateli mia-- 
sta — 2,034 rb. 65 kop.; 

3) na zewnętrzne urządzenia miejskie 3.490 
rb. 24 kop. 

4) na utrzymanie szkół zakładów dobroczyn- 
nych i innych instytucyi społecznych — 1449 rb. 
22 kop. ; 

5) na spłatę dlugów i tworzenie kapitału — 
8,287 rb. 88 kop.; 
6) na drobne wydatki — 771 rb. 54 kop.; 
T) na wydatki jednorazowe — 22,843 rb. 
52 kop. | 

Razem w wydatkach budżet przewiduje —! 
55,505 rb. 21 kop.; | 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr Polski. Dziś w teatrze polskim po ce- 
nach najuiższych świetnie grany „Dom otwarty“ 
Baluckiego. Początek widowiska o godz. 7 i pół 
wieczorem, 

W czwartek jedno tylko widowisko popu- 
larne o godz. 3 po poł, na którem odegraną bę- 
dzie wspaniała tragedya F. Schillera «Intryga i 
miłość.» Wieczorem z powodu wigilii Bożego Na- 
rodzenia st. st. przedstawienia nie będzie, 

W piątek, dnia 7 stycznia, o godzinie 8'/4 
wieczorem, po raz pierwszy odegrane będą: <Je- 
dna chwila,» drobiazg dramatyczny w 1 akcie, 
Konstantego Tatarkiewicza i najnowsza komedya 
w 3 aktach W. Perzyńskiego <Szczęście Frania,» 
która święciłą tryumfy na scenach lwowskiej i 
krakowskiej. Sztukę reżyseruje p. Bolesiawski, a 
tytułową rolę wykona p. Jaracz. 

Wobec tego, iż w czwartek wieczorem wido- 
wiska nie będzie, abonamenty przenoszą się na 
piątek. 

W sobotę odbędą się dwa widowiska: o go- 
dzinie 8 po poł. dla młodzieży „Dom otwarty“, 
wieczorem zaś o godz, 8 min. 15 „Jedna chwila“ 
i Szczęście Frania”, 

W niedzielę również dwa widowiska: 6 godz. 
3 po poł. (popularne) „Jadzia* i o godz. 8 min. 
15 wieczorem „Jedna chwila* i „Szczęście Fra- 
nia.” 


i 
i 


RAUTY i ZABAWY. 
(a) „Choinka“, urządzona wczoraj w Białe, 


mali hotelu Manteufia dla dzieci i młodzieży, na 
| dochód Towarzystwa opieki szkolnej, zgromadziła 


muóstwo dziatwy i pod każdym względem powio- 
dłą się dobrze. W odpowiednio przystrojonej sali 
ustawiono jarzącą choinkę; tańczyły ochoczo dzieci 
i młodzież, wodzirejem był p. Lipiński Zabawę 
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urozmaiejło przedstawienie amatorskie pod kie- 
runkiem p. W. Glogera. Odegrano jednoaktową 
wesołą komedyę <Żywy nieboszczyk», 

(x) Z „Liry*. Komitet dochodów niestałych 
przy łódzkiem rzemieślniczem Towarzystwie śpie- 
waczem „Lira“, w sobotę, dnia 8 stycznia r. b., 
urządza dla członków i zaproszonych gości „Za 
bawę taneczną“, urozmaiconą wystąpieniem Koła 
dramatycznego i kwartetu solistów. 


Początek zabawy punktualnie o godz. 9-ej ` 


wieczorem. 


(h) Z Koła pracowników kolei fabryczno- 
łódzkiej. Dnia 9 w niedzielę w lokalu własnym 
Widzewska 73, zarząd Koła urządza choinkę dla 
dziatwy swych członków, przy nader urozmaico- 
nym programie. 

Początek zabawy o godzinie 3 i pół po por 
łudniu. O godzinie 8 rozpocznie się zabawa dla 
dorosłych. 


(a) Na kolonie letnie. Wczoraj odbyło się 


posiedzenie Komitetu kolonij letnich chrześcijań- , 


skich, na którem postanowiono, w celu powięk- 
szenia funduszów instytucyi, urządzić w dniu 22 
b. m, w sali Grand Hotelu wielką zabawę ta- 
neczną. Wiele pań i panów przyrzekło swój współ- 
udział w charakterze gospodyń i gospodarzy, po- 
wodzenie zabawy jest więc zapewnione. Podczas 


balu grać będzie orkiestra pod dyrekcyą p. Ada- | 


imusa z Warszawy. 


(x) T. K. 0. Komitet urządzający raut na 
rzecz T. K. P. w sobotę, dnia 8 b. m., w sali 
Stow. pracown. handlowych (Spacerowa 21) za- 
wiadamia, że bilety są do nabycia u art. mal. 
p. F. Lipca, Cegielniana 53, od godz. 10 do 12 


w południe, u adw. Horowiczowej, Zawadzka 12, |F 


od godz. 10 do 2 po poł. i u dr-owej Gerszuni, 
Piotrkowska 12, od godz. 3 do 5 po poł. 


TEA TOR; 


„Jadztia*, komedya w 5-iu aktach Aleksandra Mań- 
kowskiego. 


Gdyby najnowsza komedya Mańkowskiego 
„Jadzia“, wystawiona na naszej scenie po szere- 
gu sukcesów w Krakowie i Lwowie, posiadała 
kunsztowną budowę sceniczną, to ze względu na 
szczegóły wybornie uchwycone, na znakomite pod- 
patrzenie życia nieledwie na gorącym uczynku, 
byłaby ona niewątpliwie jedną z najlepszych pol 
skich komedyi obyczajowych. 

Za osnowę do tej komedyi autor wziął stary, 
ale wiecznie świeży temat, dolę i niedolę tych lu- 
dzi, co nie nauczywszy się pracy, zaślepieni prze- 
sądem, nakazującym podtrzymywać ród arystokra- 
tyczny w dawaej jego świetności, powoli zatra- 
cają poczucie godności własnej, stają się oblud- 
nikami, handlarzami wstrętnymi swego herbu i na- 
zwiska, gotowymi okryć niemi wszelkie brudy, 
byle im tylko dobrze za to zapłacono. 


W tym bagienku zdeprawowanych charakte- | 


rów, głupoty i obłudy, jedna tylko bohaterka Ja- 
dzia Rejowska zdobywa się na odwagę byc sobą, 
nie daje się sprzedać zużytemu przez wiek i cho- 


roby, pozującemu na młodzieńca staremu kawa- | 


lerowi i oddaje rękę biednemu, lecz wysoce szla- 
chetnemu człowiekowi, który ją ukochał głęboką, 
pełną poświęcenia miłością. 


Na tem tle Mańkowski zbndował komedyę | 


obyczajową, stanowiącą szmat życia, żywcem prze- 
niesiony na scenę, ale budowa to niekształtna, 


brak jej spoistości i form architektonicznych, mo- | 


gących wytworzyć całość istotnie piękną i zajmu- 


jącą, zarówno w formie, jak i treści. Niema ści- | 


słego związku pomiędzy aktami, sceny nie wywią- 


zują się konsekwentnie jedna z drugiej, charak= 
3 ię, ` Gittenberga na 5 rb. kary 


tery za mało pogłębione, akcya rwie się bezustan- 
nie. Te zaś epizodyczne szczegóły, o których wspom- 
nieliśmy powyżej, ratujące do pewnego stopnia sy- 
tuacye, bo istotnie uchwycono je i podpatrzono 
znakomicie, są jak race rozjaśniające blyskawiez- 
nie szare tło, ale jakkolwiek olśniewają widza na 
chwilę, wywołując wybuchy śmiechu i oklaski, ga- 
sną szybko i pozostaje znów szarzyzna. 

Dzięki atoli wybornej reżyseryi i wyśmienitej 
grze naszej drażyny artystycznej, „Jadzia* zy- 
skala rzetelne powodzenie na scenie. Artyści nasi 
nadali, umiejętną wprawdzie i pewną ręką nakre- 
ślonym zaledwie sylwetkowo postaciom, żywy ko- 
loryt i plastyczne uwypuklenie. Przedewszystkiem 
celowala pani Wierzejska w roli pani Rejowskiej, 


. A. na 8 miesiące więzienia. 


' Jana Łusawskiego, oskarżonego o kradzież żela- 


matki Jadz:, oumyslonej i wykonanej wprost ar- 
tystycznie. 

Jedynie zarzucićby można pani Wierzejskiei 
nieco za rubaszny ton, w jakim trzyma postać Re- 


jowskiej, ale ze względu na wybornie obmyślone 


szczegóły i jednolitość, z jaką artystka utrzymuje 
się w charakterze, można pogodzic się z p. Wie- 
rzejską, że zgnębiona tylu przeciwnościami, Rejow- 
ska inną być nie mogła. 

Jadzia w pani Czechowskiej znalazla godną 
siebie przedstawicielkę. Była to bowiem gra bar 
dzo subtelnie opracowana, a niektóre sceny, zwłae 
szcza u Panny Baum, gdy się dowiaduje, jak þar- 
dzo nikczemnym jest jej ukochany Gucio Łosow= 
ski, w scenie zerwania z hr. Drewickim, bogaty: 
starym kawalerem, którego jej rodzina narzucala, 


| oraz w końcowej scenie, gdy Jadzia, odczuwszy 


cichą miłość Antoniego, porwana jego szlachetno- 


, ścią, oddaje mu rękę— artystka wykazała najwię- 
| cej subtelności i niepospolitą inieligencyę arty= 


styczną. 

P. Jaracz zagrał rolę Antoniego z porywają- 
cą wprost dyskrecyą, trzymając ją nader umiejęt- 
nie w półtonach, bez najmniejszej afektacyi, ale 
z wybornem uzewnętrznieniem całego procesu, ja- 
ki się w duszy tego zapoznanego przez otoczenie 


ozłowieka rozgrywa. Jednem słowem dał wspa- | 
,scowy Związek narodu rosyjskiego, ukrywający 


niałą kreacyę. 
Należy jeszcze wyrazić słowa uznania pani 


Kosmowskiej i p. Mielewskiemu za wyborną grę, | 


oraz zaznaczyć bardzo dobrą grę pp. Tatarkiewi- 
cza i Zielińskiego. 
St. Łąpiński. 


Z SĄDÓW. 


——— 


(f) Sędzia pokoju IV rewiru rozpatrywał 


sprawę Mikołaja Aleksiejewa, oskarżonego o kra- 


dzież chustek welnianych z wozu, przy ul. Głó- | 
wnej Xe 38. W sądzie A. przyznał się do winy, | 


mówiąc, że chciał chustki sprzedać i za otrzy- 
mane pieniądze kupie sobie buty. Sędzia skazal 


— Tenże sędzia pokoju rozpatrywał sprawę 


znej kasetki ze sklepu Gostyńskiego przy ulicy | 
Piotrkowskiej A 68. Jak okazało się z zeznań 
świadków i obwinionego, Ł. wszedł do poinienio- 
nego sklepu, chcąc kupic maszynkę do mielenia 
mięsa. Gdy umawiał się o cenę, człowiek, który , 
równocześnie wszedł z nim do sklepu, choat 
przywłaszczyć sobie kasetkę stojącą przy drzwiach, 
Zauważył to subjekt i kaza! mu skradziony przed- 
miot położyć na swoje miejsce, co teź ten usku- | 
tecznił i wyszedł ze sklepu, a za nim i Łukaw- 
ski. Subjekt puścił się za nimi w pogoń, a bio- 
rąc Ł. za wspólnika czlowieka, który uciekl, za- 
aresztował go. 

Sędzia pokoju po rozpatrzeniu sprawy i prze- 


| słuchaniu świadków, uwolnił Łukawskiego od od- 


powiedzia|ności. 

— Stróż domu M 114 przy ul. Piotrkowskiej 
zauważył w podwórzn dwóch podejrzanych ludzi, 
kazal im się zatrzymać, przyczem jeden z nich 
uciekł, drugiego zaś, 17-leiniego Franciszka Sza- 
maleka stróż zatrzymał i po obrewidowaniu go, 
znalazł eukiernicę niklową, skradzioną z miesz- 
kania Fabiana Czamańskiego; złodzieje uważali ją 
za srebrną. 

W sądzie pokoju IV rewiru okazało się, że 
kradł nie Szamalek, lecz jego towarzysz, Sz. zaś 
przez ten czas oczekiwał na niego w ustępie. po- 
czem skradziony przedmiot ukrył podswem ubra- 
niem. 

Sędzia pokoju po rozpatrzeniu sprawy skazał 
Szamaleka na 4 miesiące więzienia. 

— Sędzią pokoju V rewiru właściciela wozu 
lub 2 dni aresztu za 
używanie do jazdy konia kulawego oraz o znę- 
canie się nad nim. 

— Sędzia pokoji IV rewiru rozpatrywał 
sprawę Irachmila Kunstlera na skutek skargi wo- 
źnicy jego Józefa Niewiadomskiego. Künstler, 
wyjeżdżając na miasto, kazał Niewiadomskiemu 
ząprządz do powozu młodego narowistego konia; 
około domu X: 8 na ulicy Przejazd koń rozbiegał 
się i przewrócił powóz, a jadący wypadli na uli- 
cę, przyczem Niewiadomski tak silnie się potlnk?, 
że stał się niezdolnym do pracy. Sędzia pokoju 
po rozpatrzeniu sprawy skaza! Irachmila Ktn- 
stlera na 10 dni aresztu. 

— Tenże sędzia pokoju rozpatrywał sprawę 
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Bolesława Ditrycha, zamieszkałego przy ul. Ewan- 
gelieckiej A 13, oskarżonego o przywóz mięsa ze 
wsi bez ostemplowania go w rzeźni miejskiej. Na 
sądzie D zeznał, że mięsa nie przywoził, lecz mu 
jẹ przysłali krewni ze wsi. Sędzia Ditrycha od 
odpowiedzialności uwolnił. 

(h) W listopadzie r. z. z mieszkania Edwar- 
da Radke skradziono rozmaite rzeczy wartości 
przeszlo 300 rb. Agenci wydziału śledczego wy- 
kryli, że kradzieży dopuścili się: 20-letni Michal 
Piotrowski, 19 letni Antoni Żnehowski i 21-letni 
„Jmand Dybowski. Sprawę o tę kradzież rozpa- 
t vwal sędzia pokoju IV rewiru m. Łodzi i ska- 
z'i wszystkich trzech po półtora roku więzienia. 

— Sędzia pokoju V rewiru m. Łodzi skazał 
»a rozmaite kradzieże 31-letniego mieszkańca Ra- 
wy Jana Jaworskiego i 37 letniego mieszkańca 
gminy Branów, po 3 miesiące więzienia każdego. 


Z WARSZAWY. 


* Sprawa posła Aleksiejewa. 

W „Swob. Słowie* czytamy, co następuje: 

„Skutkiem oskarżeń, postawionych przez ge- 
nerała Nikiforowa posłowi Aleksiejewowi, miej- 


się pod nazwą „Tow. październikowców* zwró- 
cil się do posła Aleksiejewa z zapytaniem o slu- 
szność stawianych mu zarzutów, 

Posel Aleksiejew przyjechał do Warszawy 
i na najbliższem nadzwyczajnem posiedzeniu „To- 
warzystwa* udzieli wyjąśnień. 

Spodziewane jest bardzo burzliwe posiedze- 
nie, ponieważ część członków uważa winę Aleksie- 
jewa za dowiedzioną.* 

Posel od ludności rosyjskiej w Warszawie, 
p. Aleksiejew zwrócił się do władz sądowych 
z prośbą, aby sprawę jego, wytoczoną generało- 
wi Nikiforowowi, rozsądziiy w dniu 2-gim lutego, 
to jest przed wyjazdem p. Aleksiejewa do Pe- 
tersburga. 

Wiadze sądowe przyrzekly uwzględnić to 


/ staranie. 


* Rewizya senatora Garina. 

W bieżącym miesiącu senator Garin, jak pi- 
sze <$wob. Słowo», ma złożyć raport o dokony- 
wanej obecnie rewiżyi w intendenturze warszaw- 
skiej i o rozszerzeniu jego pełnomocnictw na in- 
stytucje administracyjne Król. Polskiego. 

Do instytucyi, podległych rewizyi senator- 
skiej, mają być przyłączone: magistrat warszaw* 
ski, urząd policyjny i t. d. 

* Dla weteranów handlowców, 

Z powodu 25-lecia Towarzystwa wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych i przemysło- 
wych w Warszawie w gronie członków, pracują- 
cych w jednej z firm warszawskie, powstała 


| myśl przyśpieszenia niejeduokrotnie wśrół han- 


dloweów poruszanego i żywo ich obchodzącsego 


. projektu założenia schroniska dla steranych pra- 


cą i wiekiem handlowców-weteranów. Myśl tę 
imcyatorowie proponują woielić w czyn łącznie 
z pracodawcami i w tym ceiu projektują, aby 
w każdej firmie, bądź z inicyatywy pracowni- 
ków, bądź szefów zebrać chociażby drobną sum- 


kę i dla nezeczenia 25 lecia Towarzystwa, które 


niejedneme już z członków przyszło z pomocą, 
ofiarować ją na rzecz przytułku dla handlowców- 
weteranów. | 


Z KRÓLESTWA. 


Piotrków. « We wtorek odbyło się zebranie 
reprezentantów piotrkowskiego Dow. kredytowe- 
go miejskiego z udgiałem delegatów ze Zgierza, 
Będzina, Tomaszowa i Sosnowca. 

Po odczytaniu sprawozdania i zatwierdzeniu 
budżetu, wybrano ponownie ustępających z komi- 
tetu; p. C. Jachunowskiego, przez aklamacyę, 
oraz pp. K. Szadkowskiego i J. Byczyńskiego. 
Na zastępcę dyrektora wybrano p. St. Króli- 
kiewicza. 

Przy rozpoznawaniu kwestyi podwyższenia 
pensyi pracowników biura, zebranie zatwierdziło 
tylko dwie podwyżki, 200 rb. rooznie naczelni- 
kowi biura, oraz 20 rb. wóżnym. Na gratyfikacyę 
przeznaczono 1,600 rb. 

Erwawy napad. Wczoraj ò godz. 7-ej wie- 
czorem w Częstochowie, niewiadomi napastnicy 
zabili kilkudziesięciu wysizałami z rewolwerów 
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policyantów: Matusiaka i Wilaka, przybyłych na 
SERA > policyjny na rogu ulic Krakowskiej i 

alej. Zabrawszy zabitym policyantom zegarki 
i brauningi, zabójcy zb.egli. 


Wymordowana rodzina. Pomiędzy stacyami 
Płudy a Jabłonną wymordowano rodzinę dróżni- 
ka kolei nadwiślańskich Marcina Kurka. 

Zbrodniarze, operując nożami, zamordowali 
dróżnika (42 lata), jego żonę 26-letnią i troje 
drobnych dziecj. Morderstwa dokonano w celu 
rabunku, jak o tem świadczą ślady plądrowania 
po całem mieszkaniu. 

Straż ziemska aresztowała 2-ch podejrzanych í 
ludzi, jest zaś na tropie trzeciego, podobno żol- 
nierza, których widziano krążących w przeddzień 
zbrodni około budki dróżniezej. 


Z LITWY I RUSI. 


Republika nowowilejska. Izba sądowa wi- 
leńska w sobotę ogłosila wyrok w sprawie tak 
zwanej republiki nowowilejskiej. 

Dr. Koziencew, E. Kobżenowa, L. Małkus, 
J. Bortkiewicz, A. Pietrow, P. Łykow skazani zo- 
stali na zamknięcie w twierdzy, pierwsi trzej na 
rok bez zaliczenia więzienia przedśledczego, Bort- | 


kiewicz na rok z zaliczeniem 8-miu miesięcy wię- | 
zienią uprzedniego, Pietrow i Łykow na osiem | 
miesięcy z zaliczeniem 5-ciu miesięcy więzienia | 
uprzedniego. 

Reszta podsądnych: lekarze Klewezal i Do- | 
maszewicz, Karmazinowa, I. Szymański, O. Kni- 
wo i Pac-Pomarnscki są uniewinnieni. 

Wszyscy podsądni do czasu uprawomocnienia 
wyroku pozostąwieni są na wolności. 


Z działałności hakatystów. 


Niedawno rozeszla się wiadomość, że gorący | 


patryota p. Marcin Biedermann, oddał wies Mie- 
daanowo w W.Ks. Pozuańskiem w niepewne rę- 
ce i że majątkowi temu grozi niebezpieczeńsiwo 
przejścia w posiadanie niemieckie. 

Na skntek tych poglosek p. Biedermann po- | 
dał w „Gońcu Wielkopolskim* szczegółowe wia- | 
domości, dotyczące niżoj tej tranzakcji. Wynika | 
z nich, że ze strony niemieckiej starano się na- 
być Miedzianowo przez zręczne podsunięcie flkcyj- 
nego nabywcy polskiego, nazwiskiem Jaukowskie- 
go a p. Biedermann, otrzymawszy gwarancye Od 
rzekomego nowonabywcy, zawarł z nim umowę, 
w której zastrzegł gobie wypłacenie 50,000 ma- 
rek, gdyby p. Jankowski w ciągu 3 lat sprzedał 
komukolwiek  Miedzianowo bez jego zezwolenia. 
Powziąwszy jedaek podejrzenie co do osoby p. 
Jankowskiego, p. Biedermann, nia zgodził się na 
przywłaszczenie majątku. Wtedy Jankowski zrzu- 
cił maskę i przelał wszystkie swe prawa na niem- 
ca Hoffmana, z którego polecenia dotąd działał. 
Hofman powołując się ną swój kontrast kupna, 
a nie m gąc skłonić p. Biedermanna do przepro- 
wadzenia przewłaszczenia ofiarą 50,000 marek, 
obiożył aresztem wszystek jego majątek aby 
w ten sposób zmusić go do ustępstwa. I ten na- 
cisk nie poskutkował. P. Biedermann odwołał się 
do sądu, powołując się na to że został wprowa- 
dzony w błąd co do osoby kupającego i dlatego 
kontrakt z nim zawarty nie jest ważny. Aż do 
zapadnięcia decyzgi sądowej cały jego majątek 
pozostaje pod aresztem P. Biedermann jest jed- | 
nak przekonany, że sprawa zukończy się jego | 
zwycięstwem i zapewnia że przejście Miedziano- 
wa w obce ręce jest wykluczone. 

Cale to zajście jest ciekawym, bezwątpienia, 
przyczynkiem do charakterystyki waiki, toczącej | 
się w Wielkopolsce o ziemię. | 

| 
i 


List prof. Zdziechowskiego. 


W czasie zjazdu słowiańskiego w Pradze | 
w r. 1908 zawiązał się tam t. zw. «Centralny | 
Komitet naukowy slowiuński» w celu ułatwienia ' 
wzajemnych stosunków pomiędzy uczonjmi oraz 
nańkowemi instiytucyami świata slowialskiego. 
Jako przedstawiciela Polski zaproszono do komi- 
tetu prof. Maryana Zdziechowskiego. W tych 
dniach sekretargat komitetu, którego siedlisko 
jest w Pradze, rozeslal niektórym uczonym pol- 


! dzi, 


skim odezwy, tyczące się spraw komitetu, w dwóch 
językach: czeskim i rosyjskim. Z tego powodu 
prof. Zdziechowski,. jako członek komitetu, wysto- 


sował do sekretarza tegoż dr. Jana Semerada i 


list, a zakomunikowawszy go nam, prosi inne pi- 
sma polskie o powtórzenie. List brzmi: 

Szanowny Panie! Doszło do wiadomości mo- 
jej, że niektórzy uczeni polscy otrzymali od «Cen- 
tralnego Komitetu naukowego słowiańskiego» w Pra- 


- dze odezwy w języku czeskim i także rosyjskim, 
| wzywające ich do współpracownictwa w sprawie 


urządzania naukowych zjazdów słowiańskich. 
pieszę przeto zawiadomić Pana, że dopóki 
język polski jest przez władze rosyjskie wyklu- 


' czany żeszkoly, zsądu, z urzędów i wogóle z ży- 


cia publicznego we wszystkich ziemiach polskich 
obecnie do cesarstwa rosyjskiego należących, 
wszelkie zwracanie się ze strony słowian do po- 


laków wjęzyku rosyjskim, przyjmujemy jako głę- | 


boko obrażający nasze uczucia narodowe objaw 
solidaryzowania się z antypolską rusyfikacyjną po- 
lityką rządu rosyjskiego. 

Oczywiście, nie przypuszczając nawet możli- 
wości takiego poglądu wśród czlonków <Central- 
nego komitetu słowiańskiego», przypisuję dołącze- 


się postaraly o unieważnienie demonstracji człon- 
ków rządu kreteńskiago; jak to się uskuteczni, 
jest rzeczą wielce ciekawą, 

Z powoda przesilenia ministeryalnego w Kon- 
stantynopolu, sprawa zapewne się nieco prze- 


TELEGRAMI. 


Petersburg 4 stycznia (P.) Cesarzowa Marya 
Teodorówna zmuszona jest odwolać swój przy- 
jazd do Rosyi na obrząd pogrzebowy zwłok Wiel- 
kiego Księcia Michała Mikołajewieza, ponieważ 
w końcu grudnia zachorował ciężko w Kopenha- 
dze ks. Jan, brat rodzony zmarłego króla duń- 
skiego Krystiana, stryj Cesarzowej Maryi Teodo- 


| równy, a wskutek wieku podeszłego dostojnego 


chorego, wynlkły obawy o przebieg jego choroby 
Petersburg, 4 stycznia. (P.) Narada przy mi: 


' nisteryum spraw zagraniczuych przyszła do wnio 


nie rosyjskich przekładów do czeskich tekstów , 


tylko omyłee, która zapewne z pośpiechu pocho- 


tetu o niezwłoczne wyslanie uczonym polskim, 
polskich tekstów odezwy. W przeciwnym razie 
byłbym zmuszony prosić Pana o wykreślenie 
mego nazwiska z listy członków komitetu. 


Proszę przyjąć wyrazy poważania. 
Prof. Maryan Zdziechowskt, 


Ostatnia poczta: 


— W Serajewie, z przyczyn niewiadomych 


Uprzejmie przeto proszę sekretaryat komi- į 


, odezwy wlistach do niektórych uczonych polskich ! 


—— 


odbyły się zaburzenia uliczne. Przybrały one roz- ' 


miary tak groźne, że policya, nie mogąc rozpro- 
szyć tlumów, wezwała na pomoc wojsko. Tłum 
pozostal głuchy na wezwanie rozejścia się, skut- 


kiem czego wojsko dalo salwę. Cztery osoby za- | 


bito, wiele raniono. Dalszych szczegółów brak. 
— Z Wiednia donoszą: Cesarz po dlugiej 


sku, że pożądane jest skoncentrowanie działalno - 
ści konsulów w zakresie obsługiwania interesów 
handlu zagranicznego rosyjskiego w ministerynm 
handlu, od którego konsułowie powinni otrzymy- 
wać wskazówki odpowiednie w tym zakresie, 

Petersburg, 4 stycznia. (P.) Ministergum spraw 
wewnętrznych wystąpiło do Dumy 2 wnioskiem 
o pozwolenie ludności miast uczestniczenia we 
wzajemnem ubezpieczeniu gubernialnem budowli 
publicznych i prywatnych. 

Chersoń, 4 stycznia. (P.) Gubernialne zebra- 
nie ziemskie asygnowało 1,000 rab. ma wzniesie- 
nie w. Kostromie pomnika na pamiątkę 300-lecia 
panowania Domu Romanowów. Í 

Petersburg, 4 stycznia (P.) Narada specyal- 
na, utworzona do rozważenia sprawy reorgani - 
zacyi zarządów okręgowych akcyzy, wypowie- 
dziawszy się za utrzymaniem istniejącej instytu- 
cyi dozorców okręgowych akcyzy, uznała za mo- 
żliwe zmniejszyć liczbę tych okręgów, pozosta: 


wiając je w liczbie nie mniejszej, jak istniojąca | 


przed wprowadzeniem monopolu, Uznano za p3. 
żądane zmienienie nieco kompstencyi okręgo- 
wych zarządów akcyzy, wkładając na nie prze- 


| ważnie obowiązki kontrolująco fiskalne. Urzeczy- 


| wistnienie 


aulyencyi poruczył Lucacsawi misyę ntworzenia | 


nowego gabinetu. Cesarz przyjął wszelkie warun- 
ki, podane przez Lucacsa. 

Lucacs prawdopodobnie rozwiąże parlament 
węgierski. 

— Eskadra francuska w powrocie z Anti- 
vari z wód czarnogórskich zawinęła do Spalato, 
ażeby odwiedzić marynarkę austryacką. Eskadra 
francuska pozostanie w Spalato trzy dni, podczas 
których odbędą się uroczystości na je; przyjęcie. 
(Spalato po kroacku Split albo Spljet, w Dalna- 
cyi; port na Adryatyku. Przyp. red.). 


— W aerodromie w Boisyins pod Bordeanx 


Nazle o godz. 3 po poludniu, 
wiadomej, aeroplan na wysokości 10 metrów prze- 
wrócdił się i spadł na ziemię, Delagrange uległ 
pękaięcia czaszki, złamaniu klatki piersiowej i 
nóg. Kiedy publiczność przybiegła na miejsce wj= 
padku, Delagrange już nie żył. 

Kr eta, 


Na samym schyłku starego roku otwarła się 
niezabliźniona rana, będąca żródłem nieustającej 
gorączki, na którą cierpi eńropejska sprawa 
wschodnia. Oto wybrani przez sejm kreteński 


i wzniósł się na aeroplanie awiator Delagrange. | 
Z przyczyny nie- 


członkowie władzy wykonawczej, stanowiący rząd | 


! wyspy: Fumis, Skuladis i Papalacakis, obejmując 


urzędowanie, złożyli przysięgę na wierność kró- ' 


lowi greckiemau. 

W prakiycznym stanie rzeczy nie to właści- 
wie nie zmienia, gdyż Kreta oddawna już rządzi 
się samit i formalnie tylko należy do państwa 
otomańskiego. O tę formalność jeduakże Turcya 
jest bardzo zazdrosna; 
festucya kreteńska niewątpliwie rozpali na nowo 
przyciszoną chwilowo sprawę, l 

Gdy na jesieni zeszłego roku stosnnki grecko- 
tureckie doznaty zaostrzenia, zatarg również skry- 
stalizowal się ostatecznie w formalnej Kwestyi 
flagi greckiej na Krecie i tylko interwencya mo- 


i 


terażniejsza więc mani- | 


reformy, zdaniom narady, da pôl mi- 
liona rubli oszczędności rocznie. 

fetersburg, 4 stycznia (P.) Specyalny wydział 
izby sądowe) z udziałem przedstawicieli stanów, 
po dwudniowych rozprawach, skazał ośmiu słu- 
chączów instytutu psycho-nourólogicznego za na= 
leżenie do stronnictwa socyalno-demokratycznego 
na osiedlenie. Trzech uniewinniono. 

fetersburg 4 stycznia (P.) Deputacya bul- 
garska wojskowa, przybyła na pogrzeb, złożyła 
na trumaie Wielkiego Księcia wieniec. 

Rewel, 4 stycznia (P.) Już drugi dzień trwa 
silna burza północna. Wiątr dmie z wielką siłą. 
Woda znacznie przybiera. Wyjazdy parowców na 
morże wstrzymano, 

Ryga, 4 stycznia (P.) Sroży się silna burza 
północno-wschodnia. Miejscami rusztowania przy 
budowie domów runęły. Przewodmki tramwajów 
elektrycznych są poprzerywane. Komunikacyę pa- 
rowcami na Dźwinie tymczasowo przerwano, 

jraks:la 4 stycznia (wł.) Sprawa zaślubiu 
króla Leopolda z baroaówą Vaughan dotychczas 
wie zostala ostatecznie wyjaśnioną. Oto okazuje 
się, że proboszcz Živo pod San Redmo, który ogło- 
sil znane w tej sprawie rewelacye, nie jest tam 
znany, a w caiem jego opowiadaniu niema słowa 
prawdy. 

Sofia, 4 stycznia. (P.) Posiedzenia „Sobranja* 
narodowego odroczono do daia 14 stycznia r. b. 

KonstantyBopol, 4 stycznia. (P.) Dyrektor 
rosyjskiego low. żeglugi, zarządzający wystawą 
pływającą, ks. Amatuni, oraz przedstawiciele wy= 
stąwców, ofiarowali sultanowi dziś w pałacu Dol- 
imabagcze wzory wystawionych wyrobów. Po od- 
wiedzeniu wystawy w poniedzialek przez księź- 
niczki egipskie i tureckie, córka zmarłego sulią= 
na Murada, ks. Fatma, przysłałą orkiestrze wy- 
stawowej pulku modlińskiego partyturę marsza 
wlasnej kompozycji. We czwartek zwiedzą wy- 


: stawę książę następca tronu i księżue rodziny 


carstw, która wymusiła usunięcie flagi, zapewniła ` 


pokój. Zdaje się, że i obecnie Turcya wymagać 
będzie od mocarstw, opiekujących się Kretą, aby 


apłtauskiej. 

Madryt, 4 stycznia (wł). Podczas wielkich 
lowów, jakie dwór królewski odbywał w Grena- 
dzie, w pobliżu siedziby króla pojawiło się 6-ciu 
niezuanych cudzoziemców, Policga hiszpańska po- 


o ML 
— MM 


sądziła ich o należenie do międzynarodowego 
związku anarchistów i pod tym pozorem wszyst- 
kicli oreszt: wała. 

teszt. 4 stycznia (wł). Okazuje się, że po 
wierzenie Lukacsowi utworzenie nowego gabinetu 
bynajuniej nie oznacza, iż kryzys został zaże- 
gneny. Prawdopodobnie dojdzie w krótkim cza- 
Sie do rozwiązania parlamentu i ogłoszenia no- 
wych wyborów. 

Melun, (miasto we Francyi w departamencie 
Sekwany) 4 stycznia (wł.). Żołnierze z 31 puł- 
ku piechoty Graby i Michel przyznali się do po- 
pełnionej zbrodni morderstwa na osobie pani 
Gowin. 

Londyn, 4 stycznia (wl.). Urzędownie ogło- 
szono tekst not, jakia Anglia i Niemcy wymieniły 
w 1904 roku, przedłużając do 1908 r. umowę 
w sprawie sądów rozjemczych. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 5 stycznia. (Wl) Z powodu znanego 
zbiorowego listu pasterskiego, biskupów Alzacyi i 
Lotaryngii, wzywających nauczycieli katolickich 
alzatczyków, aby nie wstępowali do niemieckich 
związków zawodowych, namiestnik Alzacyi udzie- 
lit biskupom surowej uagany za mieszanie się do 
spraw politycznych. 

Berlin, 5 stycznia, (Wł) Pisma hakatystycz- 
ne skarżą się, że pomimo ofiarności jednostek, 
zgłoszenia podpisów na fundusz gwarancyjny dla 


niemieckiej wystawy w Poznaniu wpływają bat- | 


dzo leniwie i wzywają gorąco do dalszych skła- 
dek, bo w przeciwnym razie wystawą nie mogla- 
by dojść do skutku. 

Berlin, 5 stycznia. (WI.) Sprawa zasekwe- 
strowanych depozytów rosyjskich w banku Men- 
delsohna przybiera kierunek w wysokim stopniu 
kompromitujący dla rządu niemieckiego. Okazuje 


się, że obawa przed możliwością wycofania przez , 


Rosyę kapitalów, deponowanych w bankach nie- 


mieckich, była głównym motywem ogłoszenia zna- | 


nego komunikatu urzędu spraw zagranicznych, 
który byl przedmiotem specyalnej narady Beth- 
manna Hollwega z ministrami i przed ogłosze- 
niem przedstawiony został cesarzowi. Rewolacya 
„Wossische Zeitung“ o owym komunikacie, wyka- 
zująca całą tendencyjność błędnego komentowania 
prawa przez rząd, wywołała oburzenie niezależnej 
opinii publicznej w Niemczech, która stanowisko 


rządu w danej sprawie uważa jako zbyt daleko | 


idące tchórzostwo wobec Rosji. 

Berlin, 5 stycznia. (Wi) W prasie niemiec- 
kiej, zwłaszcza narodowo liberalnej i wszechnie» 
mieckiej prowadzona jest od jakiegoś czasu kam- 
pania przeciw sekretarzowi ministeryum spraw 
zegranicznych, Schdnowi, z powodu jego niedo» 
łęstwa w bronieniu interesów niemieckich, jak 
jawnie okazało się przy zawieraniu ostatniej po- 
życzki marokańskiej i przy koncesyach angiel- 
skich w Tureyi. Narodowo-liberalni łudza się, że 
Bethman Hollweg weźmie ich do jakiegoś bloku i 
i nie chcą go drażnić, i występują przeciw Schó- 
nowi, a nie przeciw niemu, chociaż za politykę 
zewnętrzną 

Ateny, 5 stycznia, (WI) Posel turecki w Ate- 
nach donosi swojemu rządowi, że na Krecie czy- 
nione są w tajemnicy bezpośrednie przygotowania 
do zbrojnego powstania, 

Berlin, 5 stycznia. (WŁ) Mężowie zaufania 
związku robotniczego w prowincji nadreńskiej 


postanowili na wczorajszem posiedzeniu pobierać , 


od wszystkich robotników stowarzyszenia po 50 


fenigów miesięcznie, celem przygotowania się do | 


skuiecznego strejku generalnego z powodu znie- 
nawidzonych biur wywiądowczych, które od 1 stycz- 
nia weszły w życie, 


Barbarzyństwo. 


Przy ul. Piotrkowskiej w domu Petersilgego 
istnieje kinematograf, który obecnie dla atrakcji 


tylko Bethman jest odpowiedzialny, ! 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 5 stycznia 1910 r. N3 


TARIAREN CRR TSE TOSSES EED 
i Dnia 4 stycznia 1910 roku, o godz. 4*/, rano, po długich 1 cięzkich cierpieniach, 
opatrzona śś. Sakramentami, zasnęła w Bogu 


$ p. Olga Maryanna z Waltrów Pfeifer 


wdowa po zmarłym obywatelu m. Łodzi, przeżywszy lat 39. 
Wyprowadzenie drogich nam zwiok nastąpi dnia 6 stycznia r. b, o godz. 2-ej 
po południu z ul. Św. Benedykta Xe 45, na Stary cmentarz katolicki. Na smutny ten 
obrzęd zapraszają krewnych i znajomych pogrążone w nieutulonym żalu 
31 Pozostałe Córki. 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, p) 7.06, j) 9.35, k) 10.1 
1) 4.24. m) 5.25, m 8.31, 0) 1.00 
Giełda warszawska. 


Ś + P. 


„BAROLINA BALERT 


| Członkini Stowarzyszenia Akuszerek 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 78, zmarła dnia 4 stycznia 1910 roku. 


„ Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 6 b. m., o godz. 1$ po południu, z mieszka- 
nia przy ul. Długiej N 113, na cmentarz ewangelicki w Rokiciu. 


Stowarzyszenie Axuszśrek. 93 


Na smutny ten obrzęd zaprasza 


sprowadził jakąś koczującą trupę murzynów. Lu- 
dzi tych pokazują obecnie jak towar wystawowy 
w oknie, 

| Wartoby temu barbarzyństwo położyć tamę, 


jeżeli nie z poczucia ludzkiego, to choćby z tego (Telefonem). 
względu, że uumy osób zatrzymują się na trotua- | z dola 5 stycznia. 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE E M j 


Polskie Towarzystwo Teatralne w Łodzi. | 
Stacyi centralnej K. B. E. j 


| 
| 
| 
Data. 


EMERE: | 25 
śe zlej? | une IST, ZABORSKIEGO 
ADEDE CE ; 
Pars Ę|52 | obecnie Dziełřna Si. 2913-3 
4/1 1 pp. ma |+ 63| 7| PaZ5 PaE Przyjmuje zapisy na Howy Kurs. 
T o po H s » a z ; owy BA © Piotrkowska AG [92 (dawniej M 200) 
POR l LECZNICA ZĘBÓW 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odobodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, c) 11.25, d) 2-15, 


M. Riesnik-Epstein. 


Plombowanie i wyjęcie zębów kaz bólu. Sge- 
cyalne laborstorzum zębów sztucznych 
i złotych koron. 


' Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczskaniu. 
e) 3.15, f) 6.40, g) 8.10. Ceny bardzo przystępne. 2596 


TEATR WIELKI. TEATR WIELKI. 
| Wursziwsku Orkiestru Symtoniczni Włńdyszawu Ks. Lubomirskiego. 
| 


W poniedziałek, dnia 10 stycznia TRZECI ABONAMERTOWY 


lelki Koncert Symioniczny 


pod dyr. Grzegorza Fitelberga, + visen HENRYKA MELCERA (fortepian) 


Bilety sprzedaje skłąd instrumentów muzycznych Kamienieckiego, Piotrkowska XM 90. 


Lakład leczniczy dla chorób kobiecych 


(Leczenie metodami fizykalnemi) D-rów S. Hubiekiego, L. Lorentowicza I S. Wisznickiego 
F Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkelna 5), tel. 119-34. 
Leczenie wysięków, spraw zapalcych i nieprawidłowości w ceżynnościach organów miednicy oraz 
` deh niedorozwoju. Leczenie nadmiernego otluszczenia brzucha i niedowladu jelit. 
Zaklad otwariy od godz. 9 rano do 7 wieczorem. 


WA WA M M o 


2914-10 


N3 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 5 stycznia 1910 r. 


4 


z Z A O ZE E w 


Drobne ogłoszenia. 
IWWWWNECZEA 


brem świadectwem. nauczycielki, 
nauczycieli, freblanki, wycho- 
wawczynia na posady stałe i na 
lekcye, bony z szyciem, wykwa- 
lifikowane gospodynie poleca biuro 
Rościszewskiej, Przejazd 14. 
66—4 
Francuzki, niem - 


AA. A . A. ki zagraniczne, 


nauczycielki różnej narodowości, 
nauczycielki muzyki 1 śpiewu, 
freblanki, bony z szyciem, gospo- 
dynie, pielęgniarki poleca biuro 
Adamowiczowej, Plotrkowska 103. 


70—4.-1 
A.A.A.A. 


pedago 1- 
czno-rekomonda- 
cyjne Ludwińskiej (Piotrkowska 
% 92) poleca nauczycielki, nau- 
czycieli różnej narodowości do 
Jekcyi I na posady stałe; freb= 
Janki — wychowawózynie, ochro- 
niarki, bony, gospodynie, osoby do 
towarzystwa, kssyerki, ekspe- 
dyentki, buchslterki 5318 12 8 


A A A A Francuzkę przybyłą 
« z Paryża; niemkę z 
Poznania, z muzyką, poleca Biu- 


ro Pedagogiczno - rekomendacyj= 
na Ludwińskiej, Piotrkowska 92. 


63—3—1 
A!A!IA 


| Wyjeżdżając sprzedam 

« meble z kilku poko- 
jów tanio: Kredens, 12 krzeseł, 
Stół, otomane, szafy do ubrania, 
2 łóżką z materacami, bieliźniar— 
ka z lustrem, toaletka, szafki 
nocne, umywalnia z marmurem, 
biurko, biblioteka, garnitur mebli, 


trema, obrazy, lampy 1 różne dro- 
biazel. Szkolna 23 m. 3. 5268132 


AA Potrzebne błeliżalarki. Pla- 
* cowna 9 m. 14, officyna 
11—2—1 


A Sklep z mieszkaniem od kwie- 
« tnia w okolicy ul. Zgierskiej 
potrzebny. Oferty w administr- 
„Rozwoju* dla W K  78—2—1 


Bluro 


pczność! Zaraz potrzebny czło* | 


wiek energiczny x kaacyą lub 
wkładem jako udział. 


„Rozwój*—,Udział*. 


-amn A mó = 
R w ya w w, A r r W 4 > 


f 


ufetowa przyzwoita potrzebna / 


Bio restanracyi w Zgierzu; po- 
sada do objęcia zaraz. Umowa 
na miejscu. Adres; Restauracya 
Raczkowskiego w Zgierzu, ulica 
Drugs. 49—3—2 


ona niańka, czysta, łagodna, 


e 
z szyciem, skromnych wyma- | piejeguwę chorych w domach 


gań, potrzebna zaraz do 2-letniej 


dziewczynki. Zgłaszać się: Lipo- | ni. 16 IT Dieto 


wa % 36, Jarkłewicz. 18—2—2 


Q Popczyk trzytygodulowy nies 
chrzczony oddam na włas- 
Wólczańska Ji 179 m. 59. 
52—1 
Q*tywiek młody, sna język pol- 
ski 1 rosyjski, poszukuje ja- 
kiegokolwiek mlejsca. lado- 
mość w administr. „Rozwoju“. 
55—2—1 
De wynalęcla pokój z cało- 
dziennem utrzymaniem lub 


ność. 


Der drewniany do rozebrania, 
za gotówkę, potrzebny. Wól- 
czańska % 179 m. 59. 51—1 
D° sprzedania Suknia kremowa, 

mało używana, za 6 rubli. — 
Benadykta 32 m. 12 5317—2—1 
De sprzedania 8Szesę mórg Zle- 

mi z nowymi budynkami. Wia- 
domość Stare Chojny, Atont Ro- 
RACZ 33—3—2 
Dogwsadezony korepetytor przy- 


spasabia do py, ropa klas : 


gimnszyum, oraz ną świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 1—8. . 1545 
F. yzyerski Bubiekt potrzebny ou 
stycznia. Piotrkowska 200. 
> 5483—3—3 

| bania 

godzin 


oszuguje lekcyl na 
i forty w „Rozwoju“ 

od „Freblanka*. 5484—3-2 
Gee ns tortepianie, przyjmuję 
zamówienia na bale i wesela, 
bardzo tanio. Pianista niewidomy 
Orzeszek, ulica IKonstaniynowska 
% 7 m. 23. 22—383- 2 


| gazynie obawia. 


| szę składać 


H podlowiee z kilkoletnią prak- 
tyką szuka zajęcia. Polski 
i rosyjski posiada gruntownie, 
niemiecki i francuski słabiej. — 
Ukończył wyższą szkołą handlo- 
wą w Krakowie. Oferty w adm. 
„Rozwoin* dla Z. K. 5377 


|oteligentoa zdolna panienka 
przyjmie zaraz miejsce kasyar- 
ki lub sklepowej w aptece, skła- 
dzie lub cukierni. Oferty uprasza 
się składać w „Rozwoju“ pod 
M Ł. 54—3.—1 
J do sprzedania magieł i ba- 
nia do nafty. Wólczańska 222. 
Windomość w sklepie. 56—3—1 
obieta w starszym wieku, 
skromnych wymagań, potrzeb- 
na do służby do kawalera. Wia- 
domość Składowa X 12 m. 3. 
5431—3—2 
Ke pancerne swejsowana, Ka- 
setki sekretna bezkluczowe, 
prasy kopjowe kute. Tokarale, 
wszelkie obrabiarki, narzędzia, 
kowadła, pilniki, nsitaniej jedy- 
nie: Warszawa, Zgoda 7. Ma- 
tyszkiewiez, nagrodzony medalem 
złotym. 5477—15d3 


MHdsza inteligentna poszukuje 
miejsca lub za pomoenieę do 
ochrony. Piotrkowska 80 m. 3. 
5496—3—2 

VEG Zakład stolarski P. Gra- 
bowskiego poleca różne me- 

ble na składzie, oraz przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres stolar- 
stwa wchodzące. Ceny nizkie. 
Nawrot 36. 75—3 -1 


Meet do sprzedania z mie- 
szkaniem, Konstantynowska 
X 38. 84—1 


Mesy 3 sprzedam, ul. Złota 
383 m 52. 4784512812 


OFstów zdrowych i A 
poszuknię w okolicy ul. Za- 
rzewskiej 1 Górnego Rynku Zgło- 
szenia proszę składać w admin- 
„Rozwoju“, „Nauczycielka Ś: 
69—2—1 


biady smaczne I zdrowa po 


O kop. w domu prywataym. 
Piotrkowska % 116 m. 6. 41011 


Og masci karej, rasowy, 
7 lat, jest do sprzedania. Wia 


i domość: ul. Przejazd 22. u stróża 
Warunki ; 
bardzo korzystne. Oferty (oraa: NE 
czyć wysokość gotówki) składać | |Pznenka z 4ro klasowem wy- 


5481—1 ; 


5491 —4-—2 


ksztnłeeniem, przyjezdna, po- 
szukuje młejsca Kasyerki lub 
jakiai Innej posady. Oferty pro- 
Ww ozwoju* pod 
„Kasyarka”. 5423—3 —3 
pesó wspolny przy wdowie 
dla panienki przyzwoitej 
skromnych wymagań. Przełazd 
32 m. 3. 5471p388 


prywatnych. Widzewska 109 
5339 —403 


Pie p'ekarski s międzianym 
kotłem do sprzedania. Wlado- 
mosć w piekarni, Widzewska 105. 
5485—3—2 

zain! chłopiec, ulica Mi- 
kołajewska % 34 mieszkania 
K% 9. 32— 2—2 
piekarnia w dobrym punkcie 
z powodu choroby do wynają= 
cia. Wiadomość ulica Rzgowska 
R 49. 24—3—2 


poszukuję miejsca podręcznej | 


w sklepie. Łaskawe oferty 
proszą składać w Administracyi 
„Rozwoju“ pod H 37—2—2 
Potrzebny Kolporter, uczciwy, 

z dobremi świadectwami. Wia- 
domość; Księgarnia, Piotrkowska 
M 48 67—1 
peso; Z kuchnią ao wWynaięcia 

zlew, wodociąg. Wiadomość 
Widzewska 47 u stróża. 57:31 


PY ne gumach do Ssprze- 
dania. Cmentaras 6, u la- 
kiernika. 61-3—1 
otrzeDna spoimiezga lub spól- 
nik do zes spożywczego. 
Wiadomość Dzielna % 14, w ma- 
48—3—1 

pe 8000 tok, z budynkami do 


wydzierżawienia pod farbiar- | 


nię albo warsztat. Oferty pod 
„Marta“ w Administracyi „Roz- 
woju“. 80—3—1 
Pozebny uczen do krawca, 

pierwszeństwo z początkami 
Li ==: 


umebiowany duży, wid- 


Piotrkowska 3. 


okó) 
ny. Dluga 19—7. 


, Zegna kwit 


53—2—1 i 


racownia sukien | kostynmów, 
ul. Główna 51 m. 7, II pię- 
tro. 50—4—1 
ea Zduina panna do szy - 
cia- Proszę się zgłosić od 1 

do 3. Widzewska 11, m. 4. 
12—3—1 
fPowzebna na wyjazd blisko, 
zdolna staniczarka 1 spódni- 
czarka z przymierzaniem. Do- 
wiedzieć się Piotrkowska 67, od 

godziny 3—6 u portyera. 
76—3—1 
PŚ od 1-go stycznia, Nawrot 
X 72. I piętro. 5493 —3—2 
S*iep spożywczo: dystrybucyjny 
w dobrym punkcie z wyrobio- 
ną klientelą do sprzedania, Wix- 
domość w Administracy! „ROZ- 
wom“. 27—4 2 
Sep koionialny z maglem do 
sprzedania z powodu zmiany 
interesu, Ulica Ciemna % 18, 
Radogoszcz. 35—3—2 


Skiep z urządzeniem  płekar 
skiem do odstąpienia. Wólczań 
ska 222, Wiadomość Radwańska 
% 1i w sklepie. 62—3—1 


Skala: czarna koronkows, DIA 
ła jedwabna, do sprzedanie 
Piotrkowska J% 144, 3 piętro. 
41—3—1 
U;żczywszy 4 klasy poszusują 
jakiegokolwiek zajęcia. Adres 
nl. Drewnowska 64 m. 1, Tara- 
siewiez. 36—3—2 
Znał pies wyżeł ponter, ma- 
ści żółtej. Ktoby wiedział o 
nim zechce mnie powiadomić lub 
odprowadzić. go na Składową 
M 26 do stróża za nagrodą, 
40—2'2 
Z powodu choroby jest do od- 
stąpienia magazyn kapeluszy 
damskich x całem urządzeniem, 
albo bez. Piotrkowska 73 pod 
firmą „Władysława. 5462—44 


54 powodu wyjazdu sprzedam 
dom drewniany x placem, 12 
mieszkań. Ciemna 152. 42—3—1 


nkład kotlarszi x plerwszo= 
rzędną klientelą do wydzier- 
żawienia lub sprzedania, Oferty 
pod „Prima* w Administracyi 
„Rozwoju“. 19—3—1 
pokoi z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia, Zielona 819 u go- 
spodarza 60w381 


Zagubione dokumenty. 


owod Nz 1131738 Uddziału 2-g0 
Łódzkiego Warsz. Akc. Tow. 
Pożyczk. (Piotrkowska 69) zagi- 
nął. Zastrzeżenie zroblone. 53—1 


Ja Szuie zagubił karię od pa- 
szportu, wydaną z fabr. Ko 
pla 65—3—1 
i adwiga Zawierucha zgubiłs kar- 
tą od paszportu, wydaną z fabr. 
Braci Bachtold. 38—3—2 
arysnna Kopka zagubiła kar - 
tą od paszportu, wydaną z 
fabryki Pawła Dessurmontn. 


31—3—2 
M 


axsymilian Szeler, zgubił pa 
szport wydany z gminy Bżew 
pow. łódzkiego 44—3—1 
Zw paszport, wydany z gm. 
Podollu, gub. piotrkowskiej, 


na imię Jadwigi Hodorowiez, 
21—3—2 


geeint karta od paszportu na 
imię Elżbiety Karpińskiej, wy 
dana z fabryki Juliusza Heinzia. 
'256—3—? 
Zła karta od paszportu na 
imię Michała Kruszela, wyda 
na z fabr Grohmana. 250-3-2 
Zat paszport na imię Adn- 
ma Kasztelana, wydany z gm. 
Chwvny. 29—3—2 
geu paszport na Imig Wia- 
dysława Szablowskiego, wyda- 
ny z gminy Chocz, gub. kaliskie). 
34—3—2 
ZB paszport ua imię Józe- 
fa Łasica, wydany z gminy 
Czajkowice, gub warszawskiej. 
23—3- 2 
od paszportu na 
imię Staulsława Jaworskiego, 
wydany z fabryki Markusa Kocha- 
Die 5491—3—2 
Zał paszport ua imię Kon- 
rada Poławskiego, wydany z 
m. Węgrowa, gub- siedleckiej 
5490—3—3 


Zsginął bilet wojskowy na Imię 
Romana Smulskiego, wydnny 
z gm. Lutomiersk. 5499 3-3 


Znał kwit od paszportu wy- | 


dany z fabryki Poznańskiego, 

na imię Salomei Miszkiewicz. 
41—3—1 
Z eginga karta od paszportu wy- 
dana z fabryki K. Seheible- 
ra, na imię Ignacego Urbańskie- 
Ro. 46—3—1 
Zegna kwit od paszportu na 
imię Stefani 'Tochnlskiej, wy- 
dany z fabr. Nielarni w Widze- 
wie. 63—3—1 
Zsgnał kwit od paszportu, wy” 
dany z fabryki Adama Osera 

na imię Maryanny Widera, 

59—31 
Zginęła książeczka legityma- 
cyjna na imią Maryli Redy- 
kier, wydana z magistratu mia= 
stn Łodzi 74—3—1 
gamy paszport wydaną z gmi- 
ny Skrzany, pow. Gostynin, 

na imię Jana Wróblawskiego. 
73—3—1 
Zginęła karta od paszportu na 
imię Jana Nerki, wydana z fa- 
bryki A. Ossera. 5489 —8—?2 
Zegna kwit od paszportu na 
imię Stanisławy Mroczkowskiej, 
wydany z fabryki K. Scheiblera. 
5488—3—3 


Botyun maskaradowy 


pOrchidejat! 


do sprzedania. — Zielona J% 19, 
od godziny 12—1 i rocz” 
11—3—2 


BARDZO TANIO 


8 sukien halowych I 
wizytowych I kostyumy 


do sprzedania. 


Piotrkowska 115 m. 16. t-3-2 


Stancya dia uczniów 


szkół prywatnych lub gimnazyum 
w obywatelskim domu w Krako- 
wie. Bliźsza wiadomość ustna 
lub piśmienna Ww Warszawie, ul. 
Krucza X 23 m. 6.  2854—4—3 


| 


| 
` 


| 


4 Bilety Wejścia na Zabawę 
w Sali Vogla d. b stycznia t. r% 
którs w sposób ubližający zosts=* 
ły mi przysłane, rzekomo prze 
jakiegoś p. studenta Med. J. Ru 
—członka komitetu tej zabawy 
są do odebrania w adm. tej gs 
zety. M.Ł Widzewska X 78. 
23—1 


„Akomarka A, Treaklir 


Benedykta 10; 
przyjmuje panie na słabość, u- 
dziela porad, niezamożnym ustęp- 
stwa. Dyskrecya ścisła. 12-r-1 


Do sprzedania skład wę= 
gii kamiennych I drzewnych, o- 
raz konie, wozy i rolwagi, w do- 
brym punkcie z wyrobioną kli- 
jentelą, egzystujący lat 16, z po: 
wodu słabości właściciela, Wia= 
domość, Konstantynowska Nz 13, 
u właściciela restauracyi. 
20—3—1 


Cukiernicze urządzenie 


z piecem zaraz tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: Pańska 93. 
mieszk. 21. 15—3—1; 


Pierwszych zasad 


y skrzypcowej - 
udziela Wacław Biesiądecki. — 
Wiadomość Przejazd 14 (księgar-. 

2805; 


nia). 
REM IZA A 
„Bristol 


Właśc. A. Neumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynajmuje ele-. 
ganckie karety, powozy etc. nA 
godziny, dnie i miesiące dla jaz-' 
dy po mieście, do miast sąsie»| 
dnich I na polowanie po conach 
umiarkowanych. Staranna obsłn=" 
gal Ulica Piotrkowska J 119, 
telefonu 1061. 2889r . 


ZARIAD SZKOŁY PRYWATNEJ A. TOCAOLSNIEGO 


SEF oddziałów przemysłowo-rękodzielniczych artystycznych SBĘG. 
przy Łódzkiem Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowem 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne noworoczne odbywać się, 


będą w dniu 10111 stycznia 1910 roku, lekeye zaś 


rozpoczną Bię dnia. 


12 stycznia 1910 roku. — Do klasy przygotowawczej wstępnej szkoła! 


przyjmuje dziec! obojga płel bez umiejętności 


w wieku, począwszy od lat 7-lu, 


czytania i pisania: 


Szkoła ma na celu gruntowne wykształcenie ogólne, rozbudze» 
nie smaku estetycznego i jednocześnie fachowe uzdolnienie młodzieży 


w obranej specyalności. 


Bliższych informacyi udziela oraz zapis kandydatów do szkoły ` 
i osób, życzących soble pozostać członkami Stowarzyszenia Udziało*_ 
wego Szkolnego, przyjmuje kancelarya szkoły w Łodzi, przy ul. 


Andrzeja w domu Nik . 


ARACOWNIA 


SL. Brulińskiej i S-ki 
dawniej WISNIEWSKIEJ 


WARSZAWA, Królewska He 5, 
Łódź, Piotrkowska Ne 180, parter. m. 14. 


GORSETÓW 


19-4 


POLECA Gorsety, wykonane według najnowszych modeli 
paryskich od najskromniejszych do najwytworniejszych z ma- 


teryałów krajowych i zagranicznych po cenach umiarkowanych. 


[tą Oddziatu Łódzkiego Towarzystwa Krajoznawczego 


a zaszczyt zawiadomić W. P. Członków Oddziału, iż w d. 
1L stycznia r. b, o g. 8 wiecz., w lokalu własnym (Rozwa- 
dowska 15), odbędzie się zebranie ogólne roczne oddziału 
naszego. — Porządek dzienny: wybór przewodniczącego, spra- 
wozdanie Zarządu za rok 1909, wybór Członków Zarządu 
i Komisyi Rewizyjnej, wuioski członków, które należy skła. 


dać wcześniej 


34—1 


Nowa książka 
Adama Szymańskiego (autora „Szkiców*) 


„Z JAKUCKIEGO OLIMPU” 


baśń, 149 str, 20 kop. 


u Gebethnera i Wolfa. 


9—3—1. 


10 


Ostrzegamy przed nabyciem szkolliwych dla zdrowia falsyfikatów bulionu, gdyż tylko nagrodzony naj- 
wyższą nagrodą „Grand Prix” oraz złotemi i srebrnemi medalami 


ROZWOJ. — 


omaa 


Sroda, dnia 5 stycznia 1910 r. 


PCE 


Bulion „Rademachera 


w kostkach 


jest znakomicie skoncentrowanym rosołem, 


Każda kostka wydaje, przy rozpuszczeniu w gorącej gotowanej wodzie, natychmiast filiżankę wyboro - 
wego i łagodnego bulionu, oraz ulepsza wszelkiego rodzaju zupy. sosy, jarzynę, i potrawy mięsne, 


Prawdziwy tylko z nazwą „Rademacher! i marką ochronną „„Bawół z kostką. 
Do nabycia we wszystkich składach kolonialnych, delikatesów i w składach aptecznych. 


R 21 
AAE ZTODROZTO RTZ DO ZOZ CZAZA 


Agenci na prowizyę poszukiwani. 


A. Bitdorf i S-ka, Łódź, Główna Pe 58. 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, alek: 
ŚW światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
w niedziele od $—3. Dla pań od 

5—6 wiacz. 114r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, waner:; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-1 


r. ©. KANTOR 


Specyalista ohorób skórnych 
(włosów), wenerycznych (8y- 
philis) i niemocy płciowej. 
Krótka JE 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. í od 6—9 
wiecz. panie od 5—6 pp. 1816 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


sonior 
Piotrkowska 103 


Choroby wewnętrzne, dzieci 


i kobiece. Przyjmuje od 8—11r. 
od 2:/,—4 BeA TAl+—9 w. 1426r 


Dz ignatiew 


ulica Konstantynowska Ne [I m. 5. 
pozycje od 11—12 rano i od 
wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 
1054r 


| ul. Rzgowska Ni 3 (ròz Gór- 


, ozowych Przyjmuję 8'/,—]1' a r. 


Pierwsza Chrześcijańska | 


Letnica horib ZĘKÓW== 


i jamy ustnej 


teraz: ulica Piotrkowska 138. 


2651r | 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srednia AG 5. 
149: 


Dr, Waclaw Bomani 


4 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studyach I prakty 
ce w klinikach wiedeńskich, osiadł 
w m Łodzi, Krótka Aa 5, 
Choroby weneryczne, mo0020- 
płciowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r. 5—8 pp.; panie 
3'/,—41/; niedziele 9—1. 1489r 


Dr. mad, 


Alossandar FABIAN 


nego Rynku). 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 
Do 10 rano i 6d 4—67/,, 2251r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁÓSOW. WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop I cystoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. . 
Ul. Południowa ^4 2, 


powrócił. 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. i 0d 4—8 w., 
pa 


nie od 5—4% po poł. 1420—— 


Dr. E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg m= 
ozowyoh i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
Od g. 11—1 I 4—7} w 


Dr. Stanie Hint 


przeprowadził się na ul. i 
PIOTRKOWSKĄ X 115 2 | 
choroby weneryczne i skórna | 


przyj. od 9—10 r. i od 5—7 w. | 


7 


Kł 


=- 


; Akuszerya i choroby kobiece, 


| PIOTRKOWSKA 86 m. 6. 


Dr. M. Papierny 


b. ordynator warszew uniwersy 
„ teekiej kliniki aknsz, 
Przyjmuje do 11 r. l od 4'/,—6'/, 


po poł. Płydniowa 29. 4834 


Dr. D. Helman 


POWRÓCIŁ. 
Specyalista chorób uszu, 
nosa, krtani i gardła, 
Przyjmuje od godz. 10—12 r. iod 

5—7 w. MIKOŁAJEWSKA 4, 


obok Dzielnei. 762 
Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 
przyjmuje od 8—10'/, i od 6—8 
Po pot, pante od 5—6. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r- 6837r | 


Łekarz-Dantysta 


DĄBROWSKI. 


mieszka: Piotrkowska 97, 


1336r— 


Imd Z. G0lĘ 


chor. skórze i wenerycz. 
739r ` 


e a w paan D EE E 


Dr. A. STEINBERG 


BENEDYRTA Nr. 3 
Zakład Orto pedyczne-Gimaastyczny 


| (skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 


Dr. A. GROSGLIK 


zbytecznych włosów za pamecą 
elektrelizy), weneryczne | dróg mo 


1 6—8 wiecz.: pania 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1568 -d 


Dr. Jan Pioniaik © 


sp. ch, masa, gardła i uszu. 
przeprowadził sie na 
ulice Piotrizo wslxą 128, 
Przyim. od 11 do 12 w poł, 
lod 5 do 6% wiecz., w niedziele 
i święta od 94—-11 rano 18501 ' 


zięć 


przeprowadził się na ulicę 
BEREDYKTA Na $. 
Choroby skórne, wenery- 
oczne i moczopiciowe, 
(8/;—12 r. 15—7Y, pp, panie 
od 4—5). 1%01-r 


wów, mięśni i t, p.), Leczenie musnżem 
(wibracys), elektrycznością (usuwanie 
włosów ztwnrzy zapomocą elektrolezy). 
Gabinet Roentgenowski, 
(leczenie promieniami Roentgena exem'y, 
lupus'a, favds'u i t. p.) 
Leczenie prądami elektrycznemi 
wysokiexo natężenia (d'arsonvali- 
Zncya, choroby eukrowej, otyłości, 
zwapienia naczyń, podagry, arthrl: 
tis eto. Leczenie gorącem powie- / 
trzem i światłem (czerwonem i fio- 
letowem) chorób stawów, mięśni, 
neuralgii ete. ete 1280 r 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W. Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nem! (spec. żołądka i kiszek). 
Dzielna Mè 3. 
od 5 do7e 


ir Ak Glini 


ul. Hawrot © 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie do 10 rano ł od 4 do 7 
po poł. CHORORY WEWN, 
DZIECINNE i KOBIECE. 1812: 


2150 —r | 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby skórne, wone- 
ryczne i moczopłoiowe. 
Godziny przyjęć: panowie od g 
8—11 r. i 5—8 po poł, panie 
4—5 po poł.: w niedziela i święta 
8—12 r 1463 


Dr. l. Silbarstcom 


Ui. Promenada 13 róg Benadykta 
Chor. waneryczna i maczopłcjawa, 
skóry | włosów. Radyknine usuwanie 
zbytecznych włosów. 

Przy,muje: 12 — 215'/,—8 w 
Panie: 4'/,—51/, po poł. 
W niedziele: do 2-8] po rot 


m 


241r 


Dr. Edward Mittelstaedi 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA X 07 
przyj.od 8—9!Jąr i 0d5—6'/, pp 


Choroby wewnętrzne i nerwowy. 
1429—! 


Jr, Bourge GUL OBLAK 


Ordynator Szp. Sw. Aleksandra 
Przyjmuje od 5—7 pop. 1346r 


Rozwadowska 4. IM p ętro. 


Ur. Rosenblatt 


Choroby uszu, moga i gardła 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r 2451 


DBoztór 


Rugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Piotrkows<za I2i 

Przyjmuje od 9 do 11 rano ł od 

3—50. p. 502-T 


Dr. med. W. Kołzie 


powrócił 
ul. PIOTRKO WSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz, 9'/, — 107/, r 
i od 4—6 pp. 54 r 


Dr. Wadlaw Jasia 


powrócił. 
APRZOWON 108, II-e piętro 
d 4—6 


gi $ 
Choroby dzieci. 2547 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczn* 
Andrzeja 13. 
Przyimu;e od 9—10/, rano I 
od 4—8 po poł W niedziele ' 
święta od g 10—1. 507—u 


X3 


CA 


€| Or. Zalja Garlicka 


mieszka obecnie 


Nawrot 1 (Plotrkowska 126) 


l Telefon 10.14. 
Cher. kobiece, Akuszerya 


9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 
Dr. LUCYAMN 
KOZ:OŁKIEWICZ 
(junior) 


adkzjmuje od 8—10 r. I 5—7 pp. 
_„PIOTRKOWSKA 200, II piętro. 
Specyalność: choroby wewnętrzne. 

2607—8—8 


Ból głowy i Migrenę 
natyciminst usuwa 


Migreno- Nervosin 


Bezwarankowo pewny i nie= 
szkodliwy roślinny srodek. Zą- 
dać w aptekach 1 skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po EG, szt. — Pudełko 
L20 k. Główn. skł. Tow. Ake. 
L. Spless | Syn 2761r100 


brodawk),zyrubiałą skórę 
usuwa najskuteczniej znane i na- 
arodzona 

Ztotym - 
Medalem 

w Paryża 

Leszna 12, Cena 35 I 60 kop. 
Ządnć wszędzie. Wystrzegać sią 
naśladownictw, Zwracać uwagę 


Wielkim 
St. GÓRSKIEGO, Warszawa, 
na marke Gladiator. 138430 18 


OEEYEZKZAACY Z COO ZOZ WCC ŁOT 
Wygubiam radyxzalnie 


5 KURZAJKI 23 


Piotrkowska 132 m. I. 

Przyjmuje od 10—12 rano iod 

6-8 wieczorem. 2593920 
TEASEE OSOE 


Watują posady od zaraz: 
nkwizytsra w. dziale techn'cznym 
lod 1 msrca: akwizytora zarzą” 
dzającego w dziala asfultów, da= 
chów í t. p.; prócz polskiego wy- 
magany język niemiecki. Panowie 
it tylko wyrobieni, energiczni i z 
odpowiadniemi stosunkami zechcą 
złożyć ofarty do adm. „iłozwoju* 
sub „HA. P: G*, 2923 —3 —3 


lilUwaga ll! 


Zwraca się mwazę na Zakład 
garderoby męskiej, elezan= 
cko i niedrogo Wykonywana! przez 
firmę J}. KOZŁOWSKIEGO 

1346r Mikołarewska 21 


W Szkole Przygołowawczej Koedu- 
kacyjnej J. Zawadzkiej, Piotrkowska 
pod kierunkiem. artystkl- malarki 
p GLANTZ — odbywają się 


Lektye rysunku dia dzieci 


dwa razy tyżodniowo — od godz. 
4 do5 po poludniu. — Zapisy co» 
dziennie ot godziny 3 ei do 5-ej 
po. poładnin, 2345—4d 11 


Nagrody IQ rublil 

Jadąc tramwajem 0% 10 od 
Połudułtawaj do Andrzoja, lub 
łiąc ul, Piotrkowską do Bone- 
dykte, zgubiono 50 rb. Uczciwy 
znałaćca zacheca Zwrócić za na- 
grodą 10 rb.: Poludniowa XW 4, 
[ pietr., m. 2 10 —3>2 


Magszyn QBUWIĄ 


Ani. PRUSKIEGO 


poleca obuwia dam 
skie, męskie idzie- 
cinne, znane ze swej 
dobroci i trwałości; 
przy muje wszelkie 
hn, Obstalunki i reonrne 

cye. Geny nizkie. 
Warsztat przy sklem» — Łódź, 
PIGTRKOWSKA MIG. 1504444 


ROZWOJ. — Sroda, 


duia 5 stycznia 


Zatwierdzone przez M.nisterzum Handlu i Przemysłu 


Dzienne i Wieczorowe 


Półroczne Kursy J. Mantinhanda 


w Łodzi, Dzielna 22. 


Wydział Handlowe-Buchalteryjny. 


Rozpoczął się zapis na następny semestr. Pierwszy wykład odbedzie się w szwśrtek 
dnia 20-go stycznia 1910 rosu, na dziennych o gi dz. 9 zrana, a na wieczornych 
o godzinie 8 ej wierzorem. 

Na wydziale tym wykladane są: buchalterya pojedyńcza podwójna czyli włoska 
i amerykańska, arytmetyka handl wa, korespondencya rosy ska, polska, niemiecka i fran- 
cuska, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenografia i kaligrafia. 


Wydzial Lingwistyczny Języków Nowsżytsych. 


Wykłady trwsją bez przerwy przez cały rok. Do programu należą: język rosyjski, 
polski niemievki, francuski angielski, włoski. Wszystkie te języki wykładane są metodą 
Berlitza przez najlepsze siły nauczycielskie w języku rodowitym w oddzielnych grupach 
dla nieprzygotowanych i w oddziel .ych grupach dla osób więcej zaawansowanych, a na 
życzenie także w kółkach zam .niętych. : 

Nauka trwa od 6 miesięcy do 2 lat. Oplata umiarkowana, 

Nadto wykład języka „Esperanto *. 


Wydzial Kursu pisania na maszynie. 

Kurs nauki (teorya i praktyka) trwa cały miesiąc. 

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarya Kursów codziennie od 
9 — 1 po poł i od 7 — 9 wieczorem. 


UWAGA: Lokal został znacznie rozszerzony. 2753—6—4 


Ce mn trm E na za Ea Een BA za 


chorób zębów i jamy ustnej 


otwarta w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 33. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkiech Komsultacya bezpłatne. Wyswąnie 


2852 r 


zęba 10 kop. Piomba 35 kop. Sztuczny ząb 60 kop. Przeróbka 
i reparacye sztucznego zęba 50 k2p. — Przy klinice znajduje się speeyalne 
laboratorynm do wyrobu sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze zębów. 


pgr 


BF Sktad w Łodzi i 
SZĄ ulica Piotrkowska N*99 


ci chorób stónyoł I Wateryezych 


Gabinet Roentgenowski i Swistlo-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA Ne 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop. i z 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 
ciu (Arsonvalizacya), Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem Kąpiele 
elektryczne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw, 
3 odziny przyjęć od 8—9 r. od 114—14 pp. 1 0d 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
i od 12:/, do 1'/, po południu. 2145r 


1910 r. 


1 


FŁYEKI 


„ZONÓFONŃ” 


uznane za nejbard: ej udoskonalona 


w artystycznem wykonaniu 
gp. artystów: 

Cesarszich teatrów: Bskłanowa, 
Andrejewa, Bolszakowa it. d; Roman 
sy cygańskie: A. D Wialcewa, Wari 
| szoj: Kupleelstów: Surmatowa, Piotra New 


A M 


‘sninoj I M 
kiego 1 t.d Chóró =: Archangie'skiego, Warszawskiego, Pawłowa 


Lejb-Gwardy! pułku konnego 


i t. dẹ Orkiestr: al 65 k 
A! F sabia s 
CENA DWUSTRONNYCH płytek: | erand rh, '.25 


Sprzedają sią we wszystkich składach gramofonów I instru 
zentów muzycznych. 
ądaicie katalogów płytek „„ZONOF "N** 


2355 R 


Wyższa Szkoła Kreju i Szycia 
p. i. „Józefina“. 


Kursy wyższe I niższe. Najnowszy system kroju angielskiego, 
francusk ego i berlińskiego. — Moja długoletnia praktyka daje mi 
możność wyuczania kroju i szycią sumiennie i gruntownie Przy 
szkolo duża pracownia sukien, gdzie uczenice nabierają wprawy 
i gustu Szkoła odznaczoną została na wystawie srebrnym medalem. 

Po ukończeniu kursu uczenice otrzymują patenty 
ozchowe lub prywatne. 


Piotrkowska M 23. 


Smaczne i zdrowe 


1951r 


Pieczywo 


jest tylko w piekarni 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 


listów fachowych. Ozystość i hygiena wypieku gwarantowana. 
Filie: Piotrkowska 116, Orla 8 i Przejazd 50. 156810043 


ZARZĄD BAŁUCKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


podaje do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa 
znajduje się przy ul. Zgierskiej Je 64 i otwarte jest w dni 
powszednie od g. 10 rano do 3 po poł., gdzie udziela wszel- 
kich informacyi w zakres czynności Towarzystwa wchodzących. 
Przyjmuje do dyskontą i inkasa weksle i t, p. 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
od dnia lokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na każ- 
de żądanie 4%, z 3-miesięcznem terminem 4'/,%, z 6-mie- 
sięcznem 5% i od całorocznych 6%. 2306-18-17 


Zarząd Pabianickich 7-klasowych 
męskiej i żeńskiej szkól handlowych 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne noworoczne do 
wszystkich klas odbywać się będą w da. 10 i 11 stycznia 
1910 roku, lekcye zaś rozpoczną się dnia 12 stycznia -1910 r. 
Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya szkół. 


2861—4—4 
SZKOŁ PRZYGOTOWAWCZA 
KOEDUKACYJNA 
Jadwigi Zawadzkiej (Piotrkowska 103). 
ma trzy miejsca wolne dla początkujących, 

Szkoła gruntownie przysposabia do średnich zakładów nauko- 
wych, zwracając szczególną uwagę na stronę wychowawczą i poglą- 
dowość w nauczaniu. 

Program obejmuje: religię 1 pogadanki etyczne, języki polski, 
rosyjski i niemiecki, arytmetykę, pogadanki rzeczowe 1 przyrodnicze, 
rysunek, kaligrafię, śpiew, Slöjd, gimnastykę i zabawy pedagogiczne: 
na żądanie—konwersacya francuska 

Szkoła posiada najnowsze pomoce naukowe. Ilość dzieci ogra- 
niezona; opieka troskliwa. Zapisy codziennie o 11 do 2 ej. Lekeya 


10 stycznia r b 14-2=2 
Aga odznacza się silnym aromatem, dezynfekuje 
i odświeża jamą ustną, chroni zęby od 

urzedwczesnego próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. 
Ceny: proszku 20 i 35 kop. eliksiru 30 I 50 kop, pasty 20 kop. 
dać wszędzie. 1450—30—18 


Poleca: Laboratarjum St. Górskiego, Warszawa 
Leszno 12.— Nagrodzony na 5-lu wystawach 
za skuteczne i hygleniczne działanie — 
tymolowy proszek, eliksir i pasta do czysź - 
czenia zębów ił konserwowania dziąseł, 


„Mórz AM ROZON, — Sroda, dnia 5 ZOZ WER wę: 1 BB r. | * 3 


W mieścia powiatowem Tur- 
ku. gub. Kalisziej, jest do wy- 
dzierżawieńia DOM w 


w końcu minsta z dużęm o0- 
grodem owocowym, w którym 
przechodzt woda; w połowie do- 


mu są 4 pokoje z kuchnią i piw: 
nice, a druga połowa może służyć 
na warsztaty lnb maszyny, ostat- 
nio były maszyny tkackie, poru- 


diva motorem. Arnot u ań 
iwerskiego, Łódź, ul. Przejaz 
z marką fabryczna Latarnia Morska ee TPE R 


J oia sposobem angielskim >I m 
NAJTANSCE i WYDAJNIEJSZE MYDŁO ERZYSTWJĄCĄ 00 LAT 17 W ŁODZI 
Pracownia haftów 


do prania bielizny. 
i ZNACZENIA BIELIZNY 


Wag” Przy użyciu trzymać się ściśle sposobu użycia. [A BI 1 
D. Nażyrkiewiczowej 


W ERA zed 


"Ou1Jid 92-3 JINADIJO M 


W Zakres haftu wchodzące, 
| L | | mma Uice PRZEJAZD NF 12. zanika 


wykonywa takowa staran- 
AA — SZKOLA RYSURZOWA J. LEMIĄWA. gg 
aż A arza ZAJĄCA Rysunki ręczne, techniczne (kreślenie), malarstwo, modelo- 


HORDLICZKA i i STAMIRÓWSKI w Łodzi. poja 12 a H, 
Towarzystwa Spoty ka l pomiekiw = Bury dia na 


w. podwórzu, w ollcynie II piętro 
Hurtowa sprzedaż: Edmund Bogdański, Dzielna AG 30, tel. 11-26.  * 
możliwie nizkich cenach. 
= s eZ, H 
rogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej Saar rice = apis zaa" eten 


przyjmuje wszelkie roboty 
Do nabycia we wszystkich sklepach mydlarskich, składach aptecznych i sklepikach. 2822 —8-5 
Przyjmuje się uczenice. 
Spacerowa 37. 2924— 6—2 


ma zaszczyt zawiadomić, że poczynając od dnia 20 gradnia 1909 r. (2 stycznia 19t0 r.) poniżej wymie= | mamma 
nione papiery wartościowe; Prosimy spróbować! l 
1. (imorzone w roku 1909 Obligacye Seryi I-ej; > > 
2. Kapony procentowe za drugie półrocze 1909 roka od Obligacyj Seryi bej Ne 99 po potrącenia doskonały koniak 
4 Nz podatku skarbowego; Aasi na żółtkach 
morzone w roka 1909 Obligacye Seryi Yll-ej; 
4, Kapony procentowe za drugie półrocze od Obligacyj Seryi VIl-ej Ne 39 COGNAVET W E 
£ 
wypłacane będą: „IMPERIAL 
w WARSZAWIE — w Kasie Głównej Towarzystwa; nadzwyczaj pożywny 
w St. PETERSBURGU — w Filii Warszawskiego Banku Biaudiowegoj. i smaczny likier 
w BERLINIE — w Dyrekcyi „Towarzystwa Dyskontowego”, w Banka Kredytowym Środk- 1/, but, kosztuje rb, 2.50 k- 
wych'Niemiec; w Berliner Handels-Gesellschait lub a pp. Mendelsohn et C-ie; . Sprzedaż u 
w WROCŁAWIU — w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szląskiego; J. WOLSKIEGO 
w FRANKFURCIE — n/M w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego; 5 W'ŁOdzi. 2534-15-4 
w DREZNIE — Banka Drezdeńskim; CL 2 


w AMSTERDAMIE — w doma bankierskim Lippman, Rosenthal et Cale; 
w BRUKSELI — w Filii Berlińskiego Niemieckiego Banka; 


w KRAKOWIE — w Banku Galicyjskim dla Handla i Przemysła. 
Niezależnie od powyższych walorów, poczynając od powyżej wymienionej daty, wypłacane będą: 
5. Wyłosowane w r. 1909 4% Obligacye emisyi 1890 roku; 
6. Kapony od tych Obligacyj za drugie półrocze 1909 r. N: 39 
w WARSZAWIE — w Kasie Głównej Towarzystwa; 
w PETERSBURGU — w Petersburskim Banka Dyskontowym, w Międzynarodowym Banka r ar p 
Handlowym, w Ruskim Banku dia Handla Zewnętrznego lub w Filii Warszawskiego odj iotrkowska 192 
Banka Handlowego; a noid J 
w BERLINIE — w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego w domau A erskim Pp. Mendel- 
sohn i Sp, w doma bankierskim S. Bleichróder, lab w Banka Kredytowym Środko= Skłid urtykułów technicznych, ZeLUZ(I Í Stali 
wych Niemiec; 


e WROCŁAWIU — w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szląskiego; POLECA 

w FRANKFURCIE n/M w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego; 

w BRUKSELI — w Filii Berlińskiego Niemieckiego Banku; Lokomohile i Maszyny par owe, 

w AMSTERDAMIE — w domu bankierskim Lippman, Rosenthal et Cie. Motory; pędzone gazem, peng yną = nafta, otar 


Oraz: 7. Wylosowane:w roka“1909 4% Obligacye 1X Seryi; 
8. Kupony od tych Obligacyj za drugie półrocze 1909 r, M 31; instalacye dla gazu ssanego, 


9. Kupony od Obligacyj X Seryi „ > „ Miz Pampy transmisyjne i parowe, oraz ręczne, 


40. Kupony „ e XI y N 17; E : 3 z ë 
Š WARSZAWIE — w Kaśie Głównej TODEN na; Maszyny narzędziowe: tokarnie, wier tarnie, 


w PETERSBURGU — w Petersburskim Banku Dyskontowym, w Międzynarodowym Banka |sztance, nożyce do blachy, kuźnie polowe it d. 
Handlowym, w Rosyjskim Banka dla Handlu Zewnętrznego. w Wołżsko-Kamskim Banka 14626 
Handlowym, w Filii Warszawskiego Banka Handlowego, w doma Bankierskim H. Wa- e 
welberg; 


w BERLINIE — w: Dyrekcyi Banka Dyskontowego, w domu Bankierskim Pp. Mendelsohn et Instytut języków nowożytnych 


Caie, w doma Bankierskim S, Bieichróder lub w Banka Kredytowym Niemiec Środkowych; 


w WROCŁAWIA — w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szłąskiego; D K j M M F R À 
w FRANKFURCIE n/M — w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego; E -fA z 
e E ry ofe u Mż LOK. Kursy zatwierdzone przez Ministeryum Oświaty. 
CE zat przedstawione być powinny do wypłaty przy specylikacyi porządkiem numerów ułożonej N ow 5 wyk lady jezyk ów: 
Kapony przedpłatowe na rachunek dywidendy na rok 1909 wypłacanć nie będą, 28 rosyjskiego; 
Warszawa, d. 51 grudnia 1909 r. niemieckiego; 


przez Min. Spr. Eleganskie francuskiego i 


Skola MAMA iasau Wana, Fale N.| nowe kostyumy _ ang elskiego 


dla poczatkujacych i zaawansowanych, 


Zapis uczenie codz. koczątek wykładów 1/14 stycznia J910 r. 
Patent szkolny daje prawo praktyki w Król 1 Ces Egzamin dla ekse | M@ maskarady Południowa 3. Piotrkowska 16. 
ternistek odbędz'a się w stycznia Do zakładu położniczeso przyj- | do wynajęcia. A. Sznajder, ul. ARTANA 
mują się bezpłatnie osoby, spodziewające się słabości. 2748—10—3 ! Andrzeja M 1. 2043—10—2 9— 
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